
Nr. 102. Nakład zooo «gŁ Czwartek 3 września 1931. Rok III.

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem, w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

Bluittl h razu iiuotta: na im, uariea i silu.

Telefon nr. 69.

Ute reiiluli i aftlnisNl: UliUrztf u d , ul. Muitt 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronieWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki.

Bóg i Ojczyzna! W jedności siła!

Ittnieie czy nie!
P rasa  k o n se rw a ty w n a lu b i s ię p o c ie  

szać , że sy stem  o b ecn ie p an u jący w  

P o lsce je s t n ie d o u su n ięc ia i że o b ó z , 

k tó ry d z iś rządz i, m o że sp ać sp o k o jn ie , 

je ś li ch o d z i o  jeg o u trzy m an ie s ię p rzy  

w ładzy . Jest to n iew ątp liw ie p o zy ty w ­

n a w łaśc iw o ść n aszeg o k o n se rw aty z ­

m u —  trzy m an ie s ię k u rczo w o s tan u  

is tn ie jąceg o , p ły n ące z o b aw y o u tra tę  

p raw  i d ó b r —  p o lity czn y ch o czy w iśc ie  

—  n ab y ty ch . B rak jed n ak tem u p o g lą ­

d o w i w d aśc iw eg o w sze lk iem u in n em u  

k o n se rw a ty zm o w i, b y le n ie n aszem u , 

k ry ty czn eg o  i trzeźw eg o p o g ląd u n a  

rzeczy w is ty s tan  rzeczy .

N iedaw n o jed n o z p ism san acy j­

ne - k o n se rw aty w n y ch („C zas“ , n r. 1 8 9 ) 

w y p o w iad a ło p o g ląd , iż p ro b lem  „s to p ­

n io w e j lik w id acji sy s tem u p o m ajo w e- 

g o “ , an i n aw et „b lisk ieg o za łam an ia  

s ię“ tego ż , w o g ó le w  P o lsce n ie is tn ie ­

je . A rg u m en t ty lk o jed en : „R ząd p o -  

m ajo w eg o  ty p u m o że p rze trzy m ać n a ­

w et k ry ty czn ą sy tu ację —  w sy tu ac ji 

tak ie j zy sk u je ty lk o n a zw arto śc i" .  

M o że , a lb o n ie m o że — to je s t ty lk o  

k w estja w aru n k ó w , w  jak ich s ię zn a j­

d z ie . R ząd P rim o d e R iv e ry , k tó ry  

m iał p rzec ież w ie le cech w sp ó ln y ch z  

„ rząd em  ty p u p o m ajo w eg o " , n a b ard zo  

k ró tk o p rzed sw y m  u p ad k iem  c ieszy ł  

s ię —  w ed ług zap ew n ień teg o d y k ta to ­

ra —  n aw et zau fan iem  sp o łeczeń s tw a  

h iszpań sk ieg o , a w k ażd y m  raz ie n ie  

n arzek a ł n a b rak zw arto ści. W k ró tce  

jed n ak u p ad ł i p o c iąg n ą ł za so b ą fa ­

ta ln ą k ieskę m o n arch ji. C o d o  rząd ó w  

p o d o b n eg o ty p u jed n o je st ty lk o p ew ­

n ik iem , m ian o w ic ie , że u p ad ek ich p o ­

c iąg a za so b ą ca łko w itą zm ian ę sy s te ­

m u , czasem  d la k ra ju p o m y śln ą , cza ­

sem  —  je śli je st n as tęp s tw em  rew o lu ­

c ji sp o łeczn e j —  b ard zo  szk o d liw ą i za  

g raża jącą b y to w i sam eg o p ań stw a .

A le n ie o ro zw ażan ia teo re ty czn e ,  

lu b p rzy k ład y h is to ry czn e w d an e j 

ch w ili n am  ch o d z i. W  cy to w an em  p iś ­

m ie ro z ró żn ia s ię „załam an ie s ię sy ­

s tem u " o d jeg o „ likw id ac ji" . S łu szn ie  

zu p e łn ie i zg o d n ie z rzeczy w isto śc ią .  

T y lk o , że k o le jn o ść ty ch z jaw isk zo ­

s ta ła p rzestaw ion ą . „C zas" tw ie rd z i, że  

o b jaw ów , jak n ap rzy k ład u p raw ian e  

c ję", a d z iś ju ż jed y n ie n a „za łam an ie  

s ię ". Z d a je s ię , że fak ty m ó w ią co in ­

n eg o . „L ik w id ac ji" je szcze n iem a , lecz  

„za łam an ie s ię " je st i co raz b ard z ie j 

w id o czn e . M o g ła s ię b y ła n aw e t o p o ­

zy c ja m y lić , a le zagad n ien ie m im o to  

is tn ie je .

N ie ch cem y b rać n a d o w ó d tak ich  

o b jaw ó w , jak n ap rzy k ład u p raw ian ie  

p rzez jak iś czas k o k ie to w an ie P ad erew  

sk ieg o p rzez część p rasy san acy jn ej i 

p u szczan ie w  św iat p o g ło sek , p raw d z i­

w y ch czy fa łszy w y ch —  to o b o ję tn e , o  

o fia ro w an iu  m u jed n eg o z n a jw y ższy ch  

s tan o w isk . B y ło b y to w szak że ch a rak ­

te ry sty czn e .

S ą o b jaw y b ard zie j is to tn e . N ajja ­

sk raw sze je s t b an k ru c tw o sy s tem u w  

d z ied z in ie g o sp o d arcze j. O k aza ło s ię , 

że sy stem  n ie w y trw a ł p o d c io sem  p rze  

s ilen ia i u siłu je szu k ać ra tu n k u w  

d z ia łan iach  w ręcz sp rzeczn y ch n ie ty l­

k o  ze sw o ją p o d staw ą , a le z m n ó stw em  

ju ż sp ełn io n y ch  fak tó w . N ie ty lk o ch ce  

ze rw ać z p o lity k ą w ie lk ieg o „m o car­

s tw o w eg o " b u d że tu , sze ro k iem i in w e ­

s ty c jam i, ro z ro s tem ap ara tu u rzęd n i­

czeg o , lecz w sp o só b g w ałtow m y p rze ­

ch o d z i n a k u rczen ie d o m in im u m  teg o  

w szy stk iego . O d b y w a s ię to b ez g łęb ­

szeg o p lan u  i trzeb a s ię o b aw iać o re ­

zu lta ty d la p ań stw a , a le ten p rzesk o k  

je s t ch y b a d o sta teczn y m d o w o d em  

„załam an ia s ię " sy s tem u p o m ajo w eg o .

„Z a łam a ło s ię " w ie le in n y ch sp raw , 

zw iązan y ch z sy s tem em . W ielo k ro tn ie  

załam y w ała s ię p o lity k a m n ie jszo ścio ­

w a, aż w reszcie u tk n ę ła n a m artw y m  

p u n k c ie . T o sam o je s t ze sp raw am i  

sam o rząd ow em i, z k w estją n ap raw y u -  

s tro ju . S ą to rzeczy , k tó re s ię ro b iło , 

a lb o też o k tó ry ch s ię m ó w iło , a le w  

rezu ltac ie n ie p o su nę ły s ię an i k ro k u  

n ap rzó d , u rzec iw n ie n aw e t w v k azn ja

Przewiezienie zwłok pos. Hołówki.
Pogrzeb odbył się w Warszawie.

Truskawiec 3 1 . 8 . —  E k sp ortac ja zw ło k  '

śp . p o sła T ad eu sza H o łó w k i w T ru sk aw cu  
zam ien iła s ię w o lb rzy m ią m an ife stac ję  
ża ło b n ą. O g o d z . 1 1 p rzed p o ł. w y n ies io n o  

tru m n ę za zw ło k am i z d o m u ża ło b y . P o  
o d śp iew an iu p ieśn i p rzez ch ó r, w y g ło s ił 
p rzem ó w ien ie p as to r d r. K esse lrin g , p o cze iff  
k o n d u k t ża ło b n y ru szy ł u licą S teb n ick ą  
k u d w o rco w i. U w ag ę zw raca ło k ilk a w ień  
có w o d lu d n ośc i ru sk ie j z o k o liczn y ch w si 
z n ap isem : „T w ó rcy w sp ó łży c ia n aro d ó w 7 
—  w ło ścian ie", Z a tru m n ą p o stęp o w a ła  
żo n a zm arłeg o , a d a le j p rzed s taw ić :  ?h ?  
w ład z rep rezen tac ja ży d o w sk ie j g m in y  
w y zn an io w ej, a d a le j liczn e d e legac je  
w szy stk ich o rg an izacy j sp o łeczn y ch , p o li­

ty czn y ch i zaw o d o w ych zag łęb ia n afto w e ­
g o o raz k ilk u n asto -ty s ięczn y tłu m p u b h cz  
n o śc i. P o p rzy b y c iu n a d w o rzec , tru m n ę  
u m ieszczo n o w w ag o n ie , u d ek o ro w an y m  
z ie len ią i p o k ry to ją w ień cam i i k w ia ta ­
m i. P rzem ó w ien ia w y g ło s ili: d r. Ja ro sz , 
rep rezen tan t lu d n o śc i ży d o w sk ie j T an an -  
b au m , p rzew o d n icząca Z w iązk u P racy  
O b y w ate lsk ie j K o b ie t w D ro h o b y czu m ajo  
ro w a C h o m so w a o raz im ien iem lu d n o śc i 
zag łęb ia n afto w eg o p o seł W o jc iech o w sk i.

Olbrzymie rozmiary katastrofy 
spowodowanej wylewem rzeki Jang-tse.

Szanghaj, 3 1 . 8 . — W ięk sza
część p ro w in cji K ian g -S u , n a k tó re j 
m ieszczą s ię n a jw ięk sze p lan tacje b a ­
w ełn y je s t ca łk o w ic ie za lan a n ask u tek  
w y lew u rzek i Y an g -T se . W ed łu g d a ­
n y ch zeb ran ych p rzez rząd za lan a p o ­
w ierzchn ia w y n o si o k o ło  3 6 0 0 m il. k w ., 
o b e jm u jąc tró jk ą t n a p ó łn o c o d Y an g - 
T se p o d 1 2 0 s t. d łu g o śc i i 3 2 s t. a 3 4  
s t. sze ro k o śc i. Z m iast p o ło żn y ch n ad  
w ie lk im  k an a łem u n ik nę ły za lan ia je ­
d y n ie m iasta o to czo n e m u ram i.

Z alan a część p ro w in c ji K ian g -S u  za ­
m ieszk an a je s t p rzez zg ó rą P /z m iljo -  
n a m ieszkań có w , ży jący ch w ch a tach  
u lep io n y ch z b ło ta i trzcin y , k tó re n ie  
m o g ą o p rzeć s ię n ap oro w i w ó d . W  
p o b liżu n iem a żadn y ch w zn ies ień an i  
w zg órz , n a k tó ry ch m ieszk ań cy m o g li­
b y s ię sch ro n ić . Z b io ry teg o ro czn e są  
ca łk o w ic ie zn iszczo n e , a u p raw a z iem i  

ru ch w steczn y . Id ea n ap raw y u stro ju  
—  n ap rzy k ład  —  b ard zo  ak tu a lna i p o  
p u l  a rn a w  k o ń cu ro k u  1 9 2 5 i p o czą tk u  
1 9 2 6 , o słab ła p o d w zg lęd em p rzy ch y l­
n eg o d o  n ie j s to su n k u  o św ieco n y ch k ó ł 
sp o łeczeń s tw a i d z iś , p rzy o b ecny m  sy ­
s tem ie , m a m n iej zw o len n ik ó w , n iż  
w ó w czas . C zy ten fak t n ie p rzem aw ia  
za „za łam an iem  s ię " w  o p in ji p u b licz ­
n e j sy stem u p o m ajo w eg o , k tó ry szer­
m o w ał p rzed ew szy stk iem te rn h as łem  
jak o u sp raw ied liw ien iem p rzew ro tu ?  
T o , że w S e jm ie p ad ło b y o b ecn ie w ię ­
ce j g ło só w  za p ro jek tem  B e-B e zm ian y  
k o n sty tu c ji —  jak so b ie ch y b a zd a je  
sp raw ę k ażd y rea ln y i trzeźw y p o lity k  
—  n iczeg o n ie d o w o d z i, jak w o g ó le g ło  
so w an ie w o b ecn ym  S e jm ie n ie d a je  
w ca le p o jęc ia o rzeczy w is ty m  s to su n ­
k u k ra ju d o o b o zu san acy jn eg o .

W iara k o n se rw a ty s tó w n aszy ch w  
sy stem  p o m ajo w y je s t, jak s ię to m ó ­
w i, g ru b em n iep o ro zu m ien iem . N asz , 
s łab y z resz tą , o b ó z w  czasach zab o ró w  
u g o do w y , p ó źn ie j zach o w aw czy , je s t 
ch o ry n a u to żsam ian ie s iły fizyczn e j z  
m o ra ln ą , d u ch o w ą . Jes t to cech ą i 
w łaśc iw o ść , n ab y ta w czasach zab o r­
czy ch . Ó w cześn i k o n serw a ty śc i p o lscy  
zb y t p o leg a li n a p raw ie zab o rcó w , m a-  
jącem  u p o d staw y fizy czn y g w ałt i 
p rzem o c n ad u ja rzm io ny m n aro d em . 
S tąd p o d o bn y p u n k t w id zen ia , o w o —  
w ed ług d z is ie jsze j n o m en k la tu ry — • 
n as taw ien ie p rzen ie ś li n a s to su n k i te ­
raźn ie jsze , zg o ła in n e p o d w zg lęd em  
p o lity czn y m .

W ielka w o jn a d a ła n am  k lasy czn y  
p rzy k ład g w ałto w n eg o u p ad k u s iły fi­
zy czn e j, k tó ra d o o sta tn ie ! ch w ili w y ­

O g o d z . ji m in . 1 5 p o c iąg ru szy ł d o  
L w o w a , d o k ąd p rzy b ęd z ie o g o d z . 1 6 .3 0 .

Lwów, 3 1 . 8 . —  Z w łok i ś . p . p o sła  
T ad eu sza H o łó w k i p rzy w iez io n e zo s ta ­
ły n a d w o rzec lw o w sk i w g o d z in ach  
p o p o łu d n io w  y ch . P rzed g m ach em  
d w o rca ju ż w e w czesn y ch g o d z in ach  
p o p o łu d n io w y ch zg ro m ad z iły s ię tłu ­
m y p u b liczn o ści. N a p ero n ie zeb ra li  
s ię p rzed s taw ic ie le w ład z p ań stw o ­
w y ch , sam o rząd o w y ch i k o m u n a l­
n y ch i u staw iły s ię d w ie o rk ie stry .

Z u staw io ne j n a p ero n ie try b u n y  
p rezy d en t m iasta L w o w a p o se ł B rzo ­
zo w sk i w y g ło s ił p rzem ó w ien ie , żeg n a ­
jąc w  se rdeczn y ch s ło w ach zm arłeg o  w  
im ien iu sp o łeczeń s tw a lw o w sk ieg o o -  
raz p o słó w  i sen ato ró w  B . B . W . R . z  
w o jew ó d ztw  p o łu d n iow o - w sch o d n ich . 
N astęp n ie p rzem aw ia ł w  k ró tk ich  i g o ­
rący ch s ło w ach p as to r K esse lrin g , p o -  
czem  d o w ag o n u zb liża ły s ię k o le jn o  
p o szczeg ó ln e d e leg acje , sk ład a jąc w ień  
ce i p o ch y la jąc sz tan d a ry . P o z ło że ­
n iu w ień có w w ag o n zam k n ię to i o d ­
s taw io n o n a b o czn y to r, sk ąd o g o d z . 
2 0 .2 0 w ag o n p rzetran sp o rto w an y zo s ta ł  
d o  W arszaw y .

n a  ro k p rzy szły  b ęd z ie zap ew n e  b ard zo  
u tru d n ion a .

Szanghaj 3 0 . 8 . —  S p raw o zd an ie
k o m end y żan d arm erji w H an k o u , d o ty czą  
ce szk ó d , sp o w o d o w an y ch p rzez o sta tn ie  
w y lew y , zazn acza , iż u leg ło zn iszczen iu  
1 6 3 .0 0 0 zab u d o w ań , k tó re s ta ły s ię n ie ­
zd a tn e d o u ży tk u , w sk u tek czeg o 7 8 2  0 0 0  
n o śc i t. j. o k o ło  5 0 p ro c , o g ó lne j liczb y m ie j 
sco w e j lu d n o śc i p o zb aw io n y ch zo s ta ło d a  
cn i n ad g ło w ą . L iczb ę zab ity ch w sk u tek  
k a tas tro fy w y lew u o b licza ją n a 2 5 0 0 0 0 , 

liczb ę u ch o d źcó w  zaś —  n a p ó ł m iljo n a .

Kraków. 1 6  "0 — 1 7 .0 0 O d czy t p . t: „P sy ­
ch o lo g ia szk o ły — trag iczn e k o n flik ty " , 
—  w y g ł. d r. Jó ze f R eiss, d o c . U . J . 2 0 .1 5  
K o n cert w ieczo rn y . W y k o n aw cy : p p . W ło ­
d z im ie ra Ja ro ch o w sk a (śp iew ), M ałg o rza ta  
R u d ó w n a (fo rt.) , p . K az im ie rz M ey erh o ld  
(ak o m p .).

d aw ała s ię n iezm o żo n ą , co w ięce j —  
ro b iła w rażen ie co raz b ard zie j p o tęż ­
n ie jące j. A rm ja n iem ieck a „za łam a ła  
s ię " w  c iąg u k ilk u d n i, a n ieb aw em  
p o tem u leg ła n ie m n iej g w ałto w n e j 
„ lik w id ac ji" . C zy p rzy czy n ą teg o b y ły  
jed y n ie w aru n k i m ate rja ln e i je j s tan  
fizy czn y ? N ajm n ie j. U p ad ł s tan m o ­
ra ln y k ra ju i żo łn ie rza i to ro zp rzęg ło  
zw arto ść s iły b o jo w e j a rm ji. S en o  
p o tęd ze sk o ń czy ł s ię b o lesn em  p rzeb u ­
d zen iem .

P rasa k o n se rw a ty w n a, je ś li n a tu ra l­
n ie ,  je s t szcze rą , w y d a je s ię b y ć zah ip ­
n o ty zo w aną w d a lszy m  c iąg u w n a ­
szy ch s to su n k ach n ie istn ie jącą ju ż p o ­
tęg ą . P ro b lem  „załam an ia s ię " i w  n a ­
s tęp s tw ie „ lik w id ac ji" , m im o ś lep e j 
w iary k o n serw aty s tó w , is tn ie je i n ab ie  
ra co raz b ard z ie j ak tu a ln o śc i. Jeg o ro z  
w o ju n ie p o w strzy m ają żad n e a rg u ­
m en ty .

K ry zy s zau fan ia , k tó ry n aw ied z ił  
P o lsk ę w s to p n iu w ięk szy m , n iż jak i­
k o lw iek in n y k ra j E u ro p y , n ie je s t też  
p rzec ież b ez zn aczen ia . N ie je s t o n n i-  
czem  in n em , jak ca łk o w item  „załam a ­
n iem  s ię " w iary  w  sk u teczn o ść o b ecn e ­
g o  sy stem u . O g arn ą ł n ie ty lk o rzesze , 
n ie m ające n ic w sp ó ln eg o z san acją . 
Ju ż d aw n o  w d arł s ię d o  G renad y  i ro ­
b i tam  w ięk sze sp u s to szen ia , n iż to  s ię  
w id z i n a p ie rw szy  rzu t o k a . I d la teg o  
w iara k o n se rw a ty s tó w n ie m o że b y ć  
szcze rą , je st co n a jw y żej k o n w en cjo ­
n a ln ą, a lb o też w y p ły w a , jak p o w ie ­
d z ie liśm y n a w stęp ie , z o b aw y o u tra ­
tę n ab y teg o w b rew zas łu d ze s tan o w i­
sk a .

Udaremniony zamacfc.
Lwów, 3 1 . 8  —  W czo ra j o g o d z .

1 0 w ieczo rem  p o c iąg o so b o w y k u rsu jący n a  
lin ji S ap ieżan k a —  S o k a l n a jech ał n a p o d ­
ło żo n y n a fo rze s łu p te leg ra ficzny D zięk i 
p rzy to m n o śc i u m y słu m aszy n is ty sk o ńczy ­
ło s ię ty lk o n a lek k iem  u szk o d zen iu p aro ­

w o zu .
N ie u leg a w ątp liw o śc i, że zam ach ten  

je s t d z ie łem  sab o taży s tó w  u k ra iń sk ich .

Dalsze akty sabotażu.
Lwów, 3 1 . 8  — W  b o ry  S ław ­

sk iem  zag łęb iu n afto w em  d o k o n an o ak tu  
sab o tażo w eg o , k tó ry w  p o rę u d arem n io n o .

M ięd zy w siam i H u b in e i M o d ry cz tu ż u  
s tó p w zg ó rza T ep ciu ch  n a g o śc ińcu , p ro w a ­
d zący m  z B o ry sław ia d o D ro h o b y cza , n ie ­
zn an i sp raw cy p o d c ię li k ilk an aśc ie s lu p ó w  
te leg ra ficzn y ch , p o czem zaw lek li je n a  

łąk ę .
P o za te rn n a d łu ższe j p rzestrzen i p ra ­

w d o p o d o b n ie n o ży cam i p o p rzec in a li p rze ­
w o d y te leg ra ficzn e i te le fo n iczn e , a n as tęp ­
n ie p o p rzec iąg a li d ru ty p rzez szo sę , p rzy ­
w iązu jąc je d o p rzy d ro żn y ch d rzew i s łu ­

p ó w .
N a szczęśc ie sp o strzeg ł zasad zk ę jed en  

z k u p có w  b o ry s ław sk ich , k tó ry jech a ł d o ­
ro żk ą d o D ro h o by cza . Z aw ró c ił n a ty ch ­
m iast d o B o ry sław ia i zaw iad o m ił o tem  

p o lic ję .
N a m ie jsce p rzy b y ł n a ty ch m iast o d d z ia ł 

p o lic ji z w y w iad o w cam i o raz b aw iący w  
B o ry sław iu w y w iad o w ca ze L w o w a K o p ec-  
k i z p sem  p o licy jn y m  „E ch o " .

Ju ż n a w stęp ie d o ch o dzeń  n a tra fio n o n a  
p ew n e ś lad y sp raw có w zam ach u , k tó rzy , 
w id o czn ie k o rzy s ta jąc z teg o , że s iły p o li­
cy jn e częśc io w o śc iąg n ię te d o T ru sko w ca , 
są o słab io n e , z ca ły m sp o k o jem m o g li 
p rzep ro w ad zić sab o taż .

Na terenie Genewy.
Genewa 3 1 . 8 . —  U k ra iń cy w

d a lszy m  c iąg u n ie u sta ją w zab ieg ach , ab y  
zam o rd o w an ie p o s . H o łó w k i p rzed s taw ić  
jak o o zn ak ę n o w eg o zao s trzen ia s ię s to su n  
k ó w p o lsk o -ro sy jsk ich .

N iezm ie rn ie ch a rak te ry sty czn y m je st  

fak t jak i zd a rzy ł s ię n a k o n g res ie m n ie j­
szo śc i. Jak w iad o m o u czes tn icy w n im  p o  
se ł B e-B e P im o n o w , R o sjan in ; zg ło s ił o n  
rezo lu c ję , p o tęp ia jącą zam o rd o w an ie p o s . 

H o łó w k i, lecz p rezy d ju m k o n g resu rezo lu ­
c ji te j n ie p rzy ję ło . P o m im o to n ie s ły ch ać  
jak o b y p o se ł B e-B e z fak tu teg o w y ciąg ­
n ą ł jak iek o lw iek k o n sek w en c je .

Napad na pociąg.
Warszawa 3 1 . 8 . —  D n ia 2 9 8 . o

g o d z . 2 1 .3 0 n a sz lak u N ieszaw a — R ac iążek  
n a 9 k m . b an d a z ło czy ń có w  w  ce lu rab u n ­
k u w ęg la d o k o n a ła n ap ad u n a p o c iąg to ­
w aro w y N r. 4 9 3 , p rzy czem  h am u lco w y Jan  
H red o trzy m ał p o strza ł w p ie rsi. O d w iez io  
n o g o d o szp ita la w A lek san d ro w ie . P o li­
c ja za rząd z iła o b ław ę za z łoczy ńcam i.

Samolot polski w Ameryce.
Cleveland 3 1 . °  —  O d b y ło s ię tu

o tw arc ie w szech am ery k ań sk ieg o ty g o d n ia  
lo tn iczeg o z u d z ia łem  w y b itn y ch lo tn ik ó w  
eu ro p e jsk ich . A n g lję rep rezen tu je A rch er  

ly N iem cy —  U d et, W io ch y —  B erna rd i. 
P raw d z iw ą sen sac ję b u d z i p o lsk i sam o lo t, 
p ilo to w an y p rzez O rliń sk ieg o . O g ó łem w  
ty g o d n iu lo tn iczy m b ie rze u d z ia ł p rzesz ło  
3 0 0 sam o lo tó w o raz n a jw ięk szy s te ro w iec  
św ia ta „A k ro n ".

Niepokoje w Indjach.
Chittagong 3 1 . 8 . > —  In spek to r p o ­

lic ji C h an B ah ad ur A sh an u llah zo s ta ł za ­

s trze lo n y p rzez 1 6 -le tn . H in d u sa w ch w i­
li, g d y sk ład a ł g ra tu lac je ek ip ie fo o tb a lo - 
w ej p o u k o ń czo n y m  m eczu . S p raw ca z .am a  
ch u zo s ta ł u ję ty .

Chittagong, 3 1 . 8 . —  T u te jsza
lu d n ość m u zu łm ań sk a zn iszczy ła i sp a ­
liła p o ło żo n y w cen tru m  m iasta w ie l­
k i sk lep h in d u sk i p rz« z zem stę za za ­
m o rd o w an ie w d n iu w czo ra jszy m  in ­
sp ek to ra m u zu łm ań sk ieg o . L u d n o ść  
h in d u sk a , o g arn ię ta p an ik ą , zam k n ę ła  
sw e m ag azy n y i b iu ^ i. P rzy w ó d cy m u ­
zu łm ań scy u siłu ją p rzyw ró cić sp o k ó j. 
P o cz ta ro zn o szo n a je s t p o  d o m ach z to ­
w arzy szen iem  esko rty zb ro jn ej.
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Przebieg rokowań Watykanu z rządem 

włoskim.
Ojciec św. o rokowaniach pojednawczych.

Utta del Vaticano, 31. 8. KAP.
R o k o w a n ia z rz ą d e m  w ło sk im  o A k c .ę k a ­

to lic k ą ro z w ija ją s ię w d a lsz y m c ią g u  

W c z o ra j C \c  e c św . p o ra z d ru g i w y p o w ie  

d z ia ł s ło w a , k tó re rz u c a ją w y ra ź n e św ia ­

tło n a p rz e b ie g ty c h ro z m ó w  re k o n c y ija c y j  

n jc h . P rz y jm u ją c g ru p ę p a ń , u c z ę szc z a ją ­

c y c h n a k u rs litu rg ic z n y , P a p ież z a z n a ­

c z y ł m . in .: „ T rz e b a z u fn o śc ią p a trz e ć w  

p rz y sz ło ść . R ó w n ież tru d n o śc i m o g ą s ię  ! 

s ta ć p o ż y te c z n em i. K o n ie c z n e b y ło p e w n e  

w y tc h n ie n ie . T e ra z trz e b a sp o k o jn ie w y ­

c z e k iw a ć n a g o d z in ę B o ż ą , a n o w a d ro g a  

ta k ż e m o ż e s ię ró ż n ić w  p e w ie n sp o só b o d  

te j, k tó ra ju ż z o s ta ła p rz eb y ta . Z a w sz e ta k  

b y w a , ż e d ro g a , ja k ą s ię p rz eb ie g ło , m o ż e  

p o u c z y ć o n o w y c h rz e c z ac h ,
n im  a v a n g u a rd y sto w ,  

n a d a ją c y c h  ty s ię c y m ło d z ież y .

Zamach bombowy na ambasadora 

portugalskiego.
Madryt 3 1 . 8 . —  S z c z e g ó ły z a m a ­

c h u b o m b o w e g o , d o k o n a n e g o w  p ią te k n a  

a m b a sad o ra P o rtu g a lji w M a d ry c ie p . 

M e llo B a rre to p rz e d sta w ia ją s ię , w e d łu g  

s łó w a m b a sad o ra , ja k n a s tę p u je : O k o ło  

g o d z . 1 5 .3 0 a m b a sa d o r z n a jd o w ał s ię w  

sw o im  g a b in e c ie n a p a rte rz e g m a c h u a m ­

b a sa d y . M a łż o n k a je g o z n a jd o w a ła s ię  

ró w n ie ż w  p o k o ju , s ie d z ą c w  fo te lu n a p rz s  

c iw k o w y c h o d z ą c e g o n a u lic ę o tw a rte g o  

o k n a . N a g le z o b a c z y ła ja k iś p rz e d m io t, 

ja k s ię je j z d a w a ło p ie rw o tn ie , k a m ie ń , 

w la tu ją c y p rz e z o k n o i p a d a ją c y n a p o d ło  

g ę . K ie d y je d n a k p rz e d m io t te n u p a d ł n a  

z ie m ię , p . M e llo B a rre to z ro z u m ia ła , ż e to  

je s t b o m b a . R z u c iła s ię w ię c k u m ę ż o w i  

i p o c ią g n ę ła g o d o k o ry ta rz a . Z a le d w ie  

a m b a sa d o r z m a łżo n k ą z d o ła ł u jść k ilk a

Niemcy przeciw rozwojowi Gdyni.
Obawy Bremy z powodu importowania bawełny przez Gdynię.

W z ra sta ją c y sy ste m a ty c z n ie im p o rt b a ­

w e łn y a m e ry k a ń sk ie j i e g ip sk ie j p rz e z p o r ­
ty p o lsk ie d la p rz e m y słu w łó k ie n n ic z e g o  

z a n iep o k o ił p o w a ż n ie im p o rte ró w  b re m e ń -  
sk ic h o ra z ta m te jsz e s fe ry g o sp o d a rcz e . P o ­
c z y n a n ia , m a ją c e n a c e lu z o rg a n iz o w a n ie  

sa m o d z ie ln e g o p o lsk ie g o h a n d lu b a w e łn ą  

w y w o ła ły  n a te re n ie B re m y p o w a ż n ą p rz e -  
c iw a k c ję , z m ie rza ją c ą d o p rz y c iąg n ię c ia  k ii 
e n te li p o lsk ie j p rz e z o b n iże n ie w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  o p ła t i ta ry f . W  sz ere g u m e m o rja -  

łó w , p rz e d ło ż o n y c h c z y n n ik o m rz ą d o w y m , 
s fe ry g o sp o d a rcz e B re m y z w ra c a ją u w a g ę

Francja nie może stracić Wisły.
Los francuskiej Alzacji i Lotaryngii jest związany z losem Po­

morza.
O n ie d aw n y ch  o św ia d c z e n ia ch p rz e ­

w o d n ic z ą c e g o S ta h lh e ln T u p . S e ld te ‘g o  
p isz e z n a k o m ity  d z ie n n ik a rz fra n c u sk i  
p . E m ile B u re („ L ‘O rd re“ , n r. 6 0 8 ):

—  „ P . S e ld te o św ia d c z y ł, w e d le o -  
b e c n e j m o d y , iż z w y c ię ż e n i s taw ia ją  
w a ru n k i z w y c ię zc o m , ż e n ie m o ż em y  
n ic z eg o o c z ek iw a ć o d N ie m ie c , p ó k i  
sp rz e c iw ia ć s ię b ę d z iem y  re w iz ji tra k ­
ta tó w . W sz y stk o , c o b y ło n ie m ie c k ie ,  
m a z n o w u s ta ć s ię n ie m ie c k ie m : o to  
h a s ło  H in d en b u rg a , n ie sp o rn e d la  w szy  
s tk ich s tro n n ic tw  w  N ie m c z e c h . O sta ­
te c z n ie u z n a łb y je sz c ze  p . S e ld te  u k ła d  
w  L o c a rn o , a le p o w ia d a , ż e n a  to  trz e -  
b a b y , a b y śm y z m ien ili o b e cn y sp o só b  
rz ąd ó w  w  A lz a c ji i L o ta ry n g ji. Z n a c zy  
to , ż e p rz y jm u je o n p ro g ra m a u to n o -  
m is tó w  a lz a ck ic h i lo ta ry ń sk ic h , d la  
k tó ry ch a u to n o m ja je s t ty lk o e ta p em  
k u  B e rlin o w i.

R e w izja tra k ta tó w  u św ięc iłab y h e -  
g e m o n ję N ie m iec w  E u ro p ie , a w k ró t­
c e p o tem  w św ie c ie , s tw ie rd z a jąc , ż e  
z w y cię stw o p rz e n io s ło s ię n a d ru g ą  
s tro n ę , o ra z ż e ż a d e n n a ró d w  św ie c ie  
n ie m o ż e lic z y ć n a F ra n c ję .

Je ste m  w p ra w d z ie p e w n y , ż e ro d a ­
c y m o i n ie są sk ło n n i d o o p u sz c z en ia  
A lz a c ji i L o tary n g ji. A le b a rd zo  s ię o -  
b a w ia m , b y , u le g a jąc o sz u stw u p ro p a ­
g a n d y n ie m iec k ie j, n ie sp u śc ili z o c z u  
te j p ra w d y , ż e lo s o b u ty c h d z ie ln ic  
je s t śc iś le z w ią z a n y z lo se m  t. z  w . „ k o ­
ry ta rza p o lsk ie g o " , o ra z ż e n o w y p o ­

Burzliwe debaty konstytuanty 

hiszpańskiej 
w sprawie rodziału Kościoła od państwa.

Madryt, - 3 1 . 8 . —  D y sk u sja

n a d sp ra w ą z a w ie sz e n ia p ism  k a to lic k ic h  

w  p ó łn o c n o  - w sc h o d n ic h  p ro w in c ja c h  H isz -  
p a n ji m ia ła w  k o rte z a c h b a rd z o b u rz liw y  

p rz e b ie g . P re z e s ra d y m in is tró w Z a m o ra  

p ro te s to w a ł p rz e c iw k o u lo tc e , k tó rą ro z ­

p o w sz e c h n ia n o  w kuluarach n a rla m e n tu , a

w ię k sz ą p e w n o ść te j, k tó ra je szc z e z o s ta ła  

d o p rz e b ie że n ia “ .
Citta del Vaticano, te l. w ł. K A P . 3 1 . 8 . 

—  W c z o ra j ra n o  w  u rz ą d z o n y m  w  o k o lic a c h  

R z y m u o b o z ie d la k ilk u ty się c y a v a n g u a r-  
d y stó w fa sz y sto w sk ic h , sy n ó w e m ig rąn  

tó w ' w ło sk ic h , b isk u p p o ło w y w o jsk w ło s­
k ic h  M g r. B a rto lo m a si, o d p ra w ił u ro c z y s tą  

m sz ę św . i w y g ło s ił k a z a n ie . W  c z a s ie n a ­

b o ż e ń s tw a m ło d z ie ż śp ie w a ła i o d m aw ia ła  

g ło śn o w sp ó ln e m o d litw y . Z p o śró d s ta r­
sz e g o sp o łe c z e ń stw a m . in . o b e c n y b y ł se ­

k re ta rz g e n e r. p a rtji fa sz y sto w sk ie j, Ja n  

G iu ra ti, o ra z a m b a sa d o r w ło sk i p rz y S to ­
lic y A p o st., h r. d e V e c ch i. O d b y ła s ię ró w ­

n ie ż m sz a św . w  in n y m  w ie lk im  o b o z ie le t-  
g d z ie p rz e b y w a 5 0

k ro k ó w , n a s tą p ił o g łu sz a ją c y w y b u c h , o d  

k tó re g o c a le u m e b lo w a n ie z o sta ło z n i­

sz c zo n e , a w o k n a c h w y le c ia ły w sz y s tk ie  

sz y b y . W  5 m in u t p o w y b u c h u d o g m a ch u  

a m b a sa d y p rz y b y ł p re z e s R a d y m in is tró w  

p . Z a m o ra . B o m b a w y rw a ła w p o d ło d z e  

d z iu r ś re d n ic y 3 0 c m . ta k g łę b o k a , ż e o d ­

ła m k i p rz e d o s ta ły  s ię d o p iw n ic y .
P rz y b y ła n a m ie jsc e p o lic ja , w sz c z ę ła  

ś le d z tw o . Je d e n z ro b o tn ik ó w , z a ję ty ch  

p rz y n a p ra w ie to ru tra m w a jo w e g o o św ia d  

c z y ł, ż e n a c h w ilę p rz e d w y b u c h e m w i­

d z ia ł 2 o so b n ik ó w ', u m y k a ją c y c h z p o śp ie ­

c h e m , k tó rz y z n ik n ę li z a ro g ie m  p o b lisk ie j 

u licy . K o ło g m a c h u a m b a sa d y u s taw io n o  

sp e c ja ln e p o s te ru n k i p o lic y jn e , ro z p ra sz a ­

ją c e z b ie ra jąc y  s ię tłu m .

n a n ie b e z p ie c z n e k o n se k w e n c je , ja k ie p o ­

w sta ć m o g ą d la te g o p o rtu z c h w ilą , g d y  
G d y n ia s tan ie s ię p o lsk im  p o rte m  b a w e ł­
n ia n y m . C e le m  sp a ra liż o w a n ia ty c h p o c z y ­

n a ń , s fe ry  g o sp o d a rc z e B re m y  d o m a g a ją  s ię  
w p ro w a d z e n ia z a rz ąd z e ń , k tó reb y  w y d a tn ie  

p o d w y ższ y ły  k o n k u re n c y jn o ść B re m y  w  s to  

su n k u d o G d y n i.
W o b e c ty c h  p ó c z y ń ań  n ie m ie c k ic h , m ia ­

ro d a jn e s fe ry p o lsk ie w in n y c z y n ić s ta ra ­

n ia , a b y a k c ja N ie m ie c n ie h a m o w a ła ro z ­

w o ju  n a sz e g o  p o rtu .

d z ia ł P o lsk i, c z y li S a d o w a p o lsk a , w y ­
w o ła łb y n ie ch y b n ie n o w y S e d an fra n ­
c u sk i. P raw o n a ro d ó w  s ta n o w ie n ia o  
so b ie d o ść c z ęs to p rz y p o m in an o n a  
rz e c z N ie m ie c , b y P o lsk a , k tó re j tra k ­
ta ty z w ró c iły ty lk o  c z ę ść o b sz a ró w o -  
d e b ra n y c h g w a łte m , m o g ła z e sw ej  
s tro n y  p o w o ła ć s ię n a n ie .

P . L a c o u r - G a y e t, k tó ry w ła śn ie o -  
g ło s ił trz e c i i o s ta tn i to m  sw e g o d z ie ­
ła o  T alle y ran d z ie , o św iad c z y ł w c z o ra j  
w ro z m o w ie d z ie n n ik a rsk ie j, ż e je g o  
z d an ie m  d y p lo m a c ja ta k s ła w io n a te ­
g o p o lity k a b y ła z ło w ro g a d la F ra n c ji  
i m ia ła w  so b ie ź ró d ła w o jn y r . 1 8 7 0 .:

—  T rz e b a , m ó w i o n , p a m ięta ć o  
te rn , ż e K o n g res W ie d e ń sk i p o d z ie lił 
p o  ra z c z w a rty n ie sz c z ęś liw ą -P o lsk ę , 
o d p ła c ił k a rą z a w ie rn o ść D a n ji, w y ­

n a g ro d ził n a to m ias t z d ra d ę B e rn a-  
d o tte g o , sp ro w ad z ił P ru sy  z p o d  Je n y  
i L ip sk a tu ż p o d M e tz i p o d S trass -  
b u rg , c o w sz y s tk o ra ze m  n ie z b y t d o ­
b rz e św iad c z y o g e n ju sz u T a lley ­

ra n d ^ . —
T rz e b a ro zm y ślać n a d te m  d z is ia j, 

g d y ró ż n i p rz y g o d n i T a lle y ra n d o w ie  
m ó w ią n a m , b y śm y  p o  o p u szc z en iu  R e ­
n u n a rz e c z N ie m ie c , z a ic h sp ra w ą , 
je sz c ze w y d a li N ie m c o m W isłę .  
N iec h ty lk o k ie ro w n icy  n a sz e j p o lity k i  
im  u s tą p ią . A  u jrz y m y je d y n y p o k ó j  
m o ż liw y w ó w c z a s tj. o w ą „ p a x g e rm a - 
n ic a “ , k tó re j w  r . 1 9 1 8 z a p o b ie g ło b o ­
h a te rs tw o n a szy c h ż o łn ie rz y ". —

k tó ra z a w ie ra ła m o w ę p ro te sta c y jn ą p e ­

w n e g o k s ię d za k a to lic k ie g o .
W  d y sk u s ji w z ię ło u d z ia ł w ie lu p o s łó w , 

p rz y c z e m  u ja w n iły s ię g w a łto w n e k o n tro ­

w e rsje . S ta rły s ię ró w n ie ż g ło sy w  sp ra ­
w ie ro z d z ia łu K o śc io ła o d p a ń s tw a . C z ę ść  

m ó w c ó w  w y stą p iła z a p rz y ję c ie m  p ro je k tu  

u s ta w y , w p ro w a d z a ją c e j te n ro z d z ia ł, in ­

n a c z ę ść n a to m ia s t e n e rg ic z n ie g o z w a lc z a ­
ła . K tó ry z ty c h k ie ru n k ó w  o d n ie s ie z w y ­
c ię s tw o  —  n a ra z ie tru d n o  p rz e w id z ie ć .

W ie lu p o s łó w , n a w e t ra d y k a łó w  ż ą d a ­
ło b a rd z ie j u m ia rk o w a n e g o s fo rm u ło w a ­

n ia z a rz ą d z e ń , d o ty c z ą c y c h m a ją tk u k o ­

śc ie ln e g o , k tó ry w e d łu g p ro je k tu k o n s ty ­
tu c ji m a b y ć w y w ła sz c z o n y i u p a ń stw o ­

w io n y .
Citta del Vaticano, te ł. w ł. K A P . 3 1 . 8 . 

—  R o k o w a n ia d y p lo m a ty c zn e m ię d zy W a ­

ty k a n e m i rz ą d em  m a d ry c k im  p ro w a d z o ­

n e są w  d a lsz y m  c ią g u , je d n a k ż e n ie d o ­

sz ło je sz c z e d o ja k ie g o ś o s ta te c z n e g o p o ro ­

z u m ie n ia . D n ia 2 9 . 8 . ra d a m in is tró w z a j­

m o w a ła s ię sp ra w a m i k o śc ie ln e m i, p rz y ­

c z e m  p o szc z e g ó ln i m in is tro w ie d a li w y ra z  

p o g lą d o w i, „ ż e ró w n ie ż i S to lic a A p o sto l­

sk a m u si p o c z y n ić ja k n a jw ię k sz e w y siłk i, 

b y d o p ro w a d z ić d o z lik w id o w an ia sp o ru " .

Wybitny „sanator" sprzedawczykiem.
Osławiony Hądzlik wpuszcza Niemców do Chełmna.

M ias to C h e łm n o p o ru szo n e je s t d o  
g łę b i w ia d o m o śc ią , ż e m a m y n a ta m t  
b ru k u o b e rsa n a to r H ą d z lik , sp rz e d a ł 
sk lep p o ło ż o n y w  je g o d o m u n ie m iec ­
k ie j f irm ie „ L u k u k u s" . S p o łe cz e ń stw o  
p ię tn u je te n k ro k o s ła w io n e g o k rz y k a ­
c z a i w id z ire ja b o jó w ek „ sa n a c y j-  

! n y c h " . P . H ą d z lik , k tó ry z re sz tą i 
j ż o n ę m a N ie m k ę , o k a z a ł s ię sp rze d a w -  

; c z y k ie m  i g e rm a n o file m  w c h w ili, k ie ­
d y z d o ła ł s ię d o rw a ć d o fo te lu b u rm i­
s trz o w sk ie g o . C z y s to p o lsk ie m ia s to  
C h e łm n o n ie z n ie sie , a b y sp rz e d a w ­
c z y k ta k ie z a jm o w a ł s tan o w isk o . N ie  
je s t b o w ie m m o ż liw e , a b y c h o c ia ż b y  
z a s tęp c z o sp ra w o w a ł fu n k c ję b u rm i­

Ciekawy bunt inwalidów w Japonii.
W jaki sposób zaprotestowali przeciw rządowi? - Przez 72 

godziny modlili się zbio rowo na grobie cesarza.
G ra n ic e w y trz y m a ło śc i lu d z k ie j z d n ia  

n a d z ie ń ro z lu ź n ia ją s ię , o d d a la ją c s ię c o ­
ra z b a rd z ie j i c o ra z sz y b c ie j o d o g ó ln ie  

p rz y ję ty c h i u z n a n y c h p o m ia ró w  lu d z k ich  

m o ż liw o śc i.
O sta tn io Ja p o n ja d o s ta rc z a n a m  c ie k a ­

w e g o p rz y k ła d u , te m  c ie k a w sz e g o , iż rz e c z  

s ię m a n ie n a sa li ta n ec z n e j, n ie w  sz k la n e j 

tru m n ie g ło d o m o ra , c z y „ b e z se n n ik a " , le c z  

p rz y  g ro b ie z m a rłe g o c e sa rz a Ja p o n ji, g d z ie  
d w u d z ie s tu k ilk u in w a lid ó w m o d li s ię o  

le p sz e ju tro  d la s ieb ie .
W y d a n o  n ie d a w n o w  Ja p o n ji d e k re t, m o ­

c ą k tó re g o w ie lu w e te ra n ó w  i in w a lid ó w  

ró ż n y c h w o je n p o z b a w io n o z a s iłk ó w , b ę d ą ­
c y c h je d y n ą p o d s ta w ą ic h u trz y m a n ia . W  

o d p o w ie d z i n a to ro z p o rz ą d z e n ie , b y li b o -  
jHaaoaaHHHEBamoaaManaaBMMBa

BrutaSność ojca powodem 

samobójstwa córk?.
Uczenica gimnazjum skoczyła z ll-go piętra.

W  n ie d z ie lę w p o łu d n ie w W a rsza w ie  j P o w ó d ro z p ac z liw e g o k ro k u n ie p o ro z u

p rz y u l. L e sz n o 1 1 5 z k la tk i sc h o d o w e j II  

p ię tra sk o c z n ia n a b ru k p o Jw ó rz t. 1 7 - 

le tn ia M a rja -R o m u a ld a W a sile w sk a , u c z ę  
jn ic a 7 k la sy g im n a z ju m , c e rk a śh it-* rz a  

w w a rsz ta tc h k o le jo w y c h . L e k a rz P o g o ­

to w ia , s tw is rd z il u sz k o d z e n ie k rę g o s łu p a  

i o g ó ln e p o tłu c ze n ie . M ło d o c ia n ą d e sp e ra -  

tk ę w s tan ie c ię żk im  p rz e w io z ło P o g o to ­

w ie d o sz p ita la n a C z y s te m .

Chciał umrzeć, by ratować rodzinę.
Oryginalny wypadek w Łodzi. — Chciał być zastrzelony, by ro­

dzina mogła podjąć premję ubezpieczeniową.
Ł ó d ź je st p o ru sz o n a a fe rą , k tó ra p rz y ­

p o m in a se n sa c y jn y fra g m e n t ja k ie g o ś n ie ­
z w y k łe g o fa sc y n u ją c e g o f ilm u k ry m in a ln e ­

g o .
M ia n o w ic ie d o p o lic ji z g ło s ił s ię z n a n y  

n a te re n ie Ł o d z i k u p ie c , Iz e r W e ry k ie r , k tó  

ry d o n ió sł, ż e b e z ro b o tn y , n ie ja k i A d a m  
W ło d arc z y k o d d łu ż sz e g o c z a su sz an ta ż u je  

g o i w y łu d z a p ie n ią d z e , g ro ż ą c śm ie rc ią .
N a ty c h m ia s t ro z p o c z ę to d o c h o d ze n ia ,  

p rz e s łu c h a n o  w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie W ło d a r­
c z y k a ,. k tó ry z ło ż y ł re w e la cy jn e z e z n a n ia , 

ta k , ż e p o lic ja p o c z ą tk o w o n ie c h c ia ła im  

d a ć  w ia ry .
O d d łu ż sz e g o c z a su  W ło d a rc z y k b y ł b e z  

p ra c y  i w  ty c h  d n ia c h  w ra z  z ro d z in ą  z o sta ł  
e k sm ito w a n y  z m ie sz k a n ia , w o b e c  c z eg o  z a ­
m ie sz k a ł w  k o m ó rc e . P e w n eg o d n ia w  k o ­
m ó rc e je g o z ja w ił s ię W e ry k ie r i b e z ż a d ­

n y c h w stę p ó w w rę c z y ł W ło d a rc z y k o w i 2 0  
z ł, p o d a ją c m u sw ó j a d re s i p ro sz ą c g o , a -  

b y n a z a ju trz p rz y sz ed ł d o n ie g o . W ło d a r­
c z y k z ja w ił s ię o o z n a c z o n e j p o rz e . ’ W  
d rz w ia ch  W e ry k ie r z a p y ta ł g o c z y je st g ło ­

d n y i w rę cz y ł m u 5 z ł, p o le c a ją c p ó jść d o  

n a jb liż sz e j re sta u ra c ji i z je ść  śn ia d a n ie .
P o g o d z in ie W ło d arc z y k z ja w ił s ię z n o ­

w u  w  m ie sz k a n iu  k u p c a . N a s to le p o ja w iła  

s ię w ó d k a o ra z z a k ą sk i. W e ry k ie r c z ę s to ­
w a ł W ło d a rcz y k a , a k ie d y te n ju ż s ła n ia ł  
s ię n a n o g a c h i o św ia d c z y ł, ż e w ię c e j p ić  

n ie b ę d z ie , w y ją ł z k ie sz e n i re w o lw e r i o -  
św ia d c z y ł m n ie j w ię c e j c o n a s tę p u je :

—  W ie m , ż e p a n  je s t b e z ro b o tn y  i ż e n ic  

p a n  ju ż  n ie m a d o  s tra ce n ia . O to  re w o lw e r.

Nowy angielski min. spiaw zagra­

nicznych

lo rd R e a d in g , n a z y w a ł s ię d a w n ie j 

D a n ie l Isa ac s i je s t z p o c h o d z e n ia  

Ż y d e m .

s trz a c z ło w ie k , d la k tó re g o o g ó ł ty lk o  

w z g a rd ę m ie ć m o ż e .
Z p o w y ż sz e g o w y p a d k u , sp o łe c ze ń ­

s tw o c h e łm iń sk ie m a d o w ó d , ż e „ sa ­
n a to r" a N ie m iec to  b liz c y k re w n i, k R  
rz y z a w sz e w z aje m n ie s ię u z u p e łn ia ­
ją . „ S a n a to rz y " g ło śn o p rz ec iw ta ­
k ie m u b ra ta n iu  ic h z N ie m ca m i p ro te ­
s tu ją , a le ż y c ie ( ja k p rz y k ła d H ą d z li-  

k a ) z u p ełn ie to  p o tw ie rd z a .
Z a te m  m a m y n a d z ie ję , ż e g e rm a -  

n o fil i k tó ry ro z m y śln ie sa ł s ię sp rz e ­
d a w cz y k iem , b o z g łasz a li s ię re f lek ta n  
c i P o la c y n a je g o sk ład , z o s tan ie u su ­
n ię ty w  c ie ń i n ie b ę d z ie z a tru w ał p o l­

sk ie j a tm o sfe ry w C h e łm n ie .
<

h a te ro w ie  p o d n ie ś li b u n t, a le b u n t z g o ła o  

so b liw y .
O tó ż d w u d z ie stu p ię c iu , w y b ra n y c h n a  

o c h o tn ik a , w e te ra n ó w i in w a lid ó w ja p o ń ­

sk ic h , u d a ło  s ię n a g ró b  p o p rz e d n ie g o c e sa ­
rz a , b y m o d lić s ię o u c h y le n ie d e k re tu ta k  
d łu g o , a ż rz ą d ro z p o rz ą d z e n ie sw e c o fn ie . 

P o b o żn i w o ja c y w y trz y m a li n a d e sz cz u  s ie ­

d e m d z ie sią t d w ie g o d z in y n ie je d z ą c p rz e z  

te n c z a s i n ie ru sz a ją c s ię z m ie jsc a . P o ­
w ia d a ją d z isia j, iż w y trz y m a lib y z n a c z n ie  

d łu ż e j, le c z b y ło b y to b e z c e lo w e , g d y ż p o  
u p ły w ie s ie d e m d z ie s ię c iu d w ó c h g o d z in  
rz ą d ja p o ń sk i w p ro w a d z ił d o p o w y ż sz e g o  

d e k re tu lic z n e z m ia n y , ró w n a jąc ® s ię w  
p ra k ty c e z u p e łn e m u z n ie sie n iu ro z p o rz ą ­

d z e n ia .

! m ie n ia z o jc e m . Z a z n ac z y ć n a le ż y , iż ż o n a  
1 W . n ie m o g ą c z n ie ść d łu ż e j s ie rp ie ń m ę ż a  

i ty ra n a , w y je c h a ła z d o m u , z a b ie ra ją c 3 -  

' le tn ieg o  sy n k a . W  ja k iś c z a s p ó ź n ie j u c z y -  

! m ła to ró w n ie ż z te g o sa m e g o p o w o d u n a j  

s ta rsz a c ó rk a . P rz y p ija k u i a w a n tu rn ik u  

p o z o s ta ło ty lk o d w o je d z ie c i, n a d k tó ry -  

m i ró w n ie ż s ię z n ę c a ł.

n ie c h m n ie  p a n  z a strz e li, z a to  z o s ta w ię p a ­
n u n a s to le 5 0 0 z ł. P o n ie w a ż n ik o g o n ie m a  

w  m ie sz k a n iu  n ik t s ię  o t% m  n ie d o w ie i b ę ­

d z ie p a n  b e z p ie c z n y .
W ło d a rc z y k o s łu p ia ł. W e ry k ier w rę cz y ł  

m u re w o lw e r i p ie n ią d ze , p o c z e m  o d w ró c ił 

s ię d o  śc ia n y  i k a z a ł s trz e la ć . W ó w c z a s W ło  
d a rc z y k  w y b ie g ł z m ie sz k a n ia i u d a ł s ię d o . 

, d o m u .
N a p o d s ta w ie ty c h z e z n a ń p o lic ja p rz e ­

p ro w a d ziła n a ty ch m ias t w  m iesz k a n iu W e -  

ry k ie ra re w iz ję . O k a z a ło s ię , ż e W e ry k ie r  
u b e z p ie c z y ł s ię n ie d a w n o n a 5 0  0 0 0 d o la ­

ró w . P o n ie w a ż in te re sy w o s ta tn im  c z a s ie  
sz ły m u d o sy ć k ie p sk o , c h c ą c z a b e z p ie c z y ć  

ro d z in ę  p o s ta n o w ił p o c z ą tk o w o  sa m  o d e b ra ć  

so b ie ż y c ie , a b y ro d z in a m o g ła p o d ją ć su ­
m ę u b e zp ie cz e n io w ą . W  o s ta tn ie j c h w ili 

je d n a k b ra k ło m u o d w a g i o ra z d o sz e d ł d o  
p rz e k o n a n ia , ż e w  w y p a d k u s tw ie rd zo n e g o  

sa m o b ó jstw a to w a rz y stw o a se k u ra c y jn e p o  
lisy  n ie z re a liz u je .

W o b e c te g o p o s tan o w ił p o z w o lić s ię z a ­

s trz e lić i ro z p o c z ą ł p o sz u k iw a n ia z a m o r­

d e rc ą . O  W ło d a rc z y k u  d o w ie d z ia ł s ię z g a ­
z e t z e w z m ia n k i o e k sm ito w a n iu  g o z m ie ­
sz k a n ia .

W e ry k ie r, o b a w ia ją c s ię , ż e W ło d a rc z y k  

d o n ie s ie p o lic ji o n ie sa m o w ite j je g o p ro p o ­
z y c ji, p o s tan o w ił g o u p rz e d z ić i z ło ż y ł m e l­

d u n e k  o rz e k o m y m  sz an ta żu . P o lic ja a re sz ­
to w a ła z a ró w n o W ło d a rc z y k a ja k i W e ry -  

k ie ra . W ło d a rcz y k z o s ta ł w y p u sz c z o n y n a  

w o ln o ść , n a to m ia s t W e rv k ie r n o z o s ta ie na­
d a l w  a re sz c ie .
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Powódź w powiecie Bielskim
P o w ó d ź n a te re n ie p o w ia tu b ie l­

sk ie g o p rz y b ra ła ro z m iary n ie za o b se r-  
w o w a n e tu  o d  la t 1 6 -tu . W is ła w y s tą ­
p iła z b rz e g ó w  n a p rz es trz en i k ilk u ­
n a s tu k ilo m e tró w , z a lew a jąc  p o la  i łą ­
k i. W o d y W isły , k tó ra p ły n ie tu k o ­
ry te m  sz e ro k o śc i n ie w ię k sz e j, n iż 1 0  
m e tró w , ro z la ły s ię w  n ie k tó ry ch m ie j­
sc ac h n a sz e ro k o ść je d n eg o  k ilo m e tra ,  
p rz y c z em  g łę b o k o ść w o d y p o z a k o ry ­
te m  s ię g a 4 -c h m e tró w . W Z a rze c z u  
8 0 z a b u d o w a ń z a lan y c h  je s t z u p e łn ie  
a  lu d n o ść w raz z d o b y tk ie m  sc h ro n iła

Beludżystan leży w gruzach 
200 wstrząsów w ciągu 3 dni.

Londyn, 3 1 . 8 . —  D o p ie ro o b e c n ie p o  
c z ę śc io w e m  p rz y w ró c e n iu p o łą c z e ń te le ­
g ra f ic z n y c h  z d o ła n o  u z y sk a ć sk ą p e n a ra z ie  
je sz c z e  w ia d o m o śc i o  n ie b y w a łe j d o ty c h c z a s  
k a ta s tro f ie trz ę s ie n ia z ie m i, ja k ie n a w ie ­
d z iło B e lu d ż y s ta n w  In d ja c h .

N a d z n isz c z o n e m i te re n am i sz y b u ją sa ­
m o lo ty , k tó re z rz u c a ją p a c z k i z ż y w n o -  
ic ią i le k a rs tw a m i, je d n a k ż e w n ie d o ­
s ta te c z n e j ilo śc i. K o le je p rz y w y tę ż o n e j 
p ra c y  m o g ą  b y ć u ru c h o m io n e p o k ilk u ty ­

g o d n ia c h .
T rz ę s ie n ie z ie m i w  p e w n y ch m ie jsc a c h  

z m ie n iło z u p e łn ie k ra jo b ra z . R u n ę ły p o ­
tę ż n e w z g ó rz a , n a  p ła sz c z y z n a ch  u tw o rzy ły

Ciekawe dane z Wystawy Kolonialne! 
w Paryżu.

Jak wszędzie i tam nie brakło złodziei. Aresztowano aż 3000 

osób.

B iu ro  W y sta w y  K o lo n ja ln e j w  P a ry ż u  o -  
g ła sz a c ie k a w e d a n e s ta ty s ty c z n e , d o ty cz ą ­
c e w y s ta w y . P rz e z b ra m y w y s ta w y p rz e ­
chodzi d z ie n n ie 1 0 0  0 0 0 o só b . W n ie z lic z o ­
n y c h  k a w ia rn ia c h  i b a ra c h  w y s ta w y , o d  je j  
p o c z ą tk u  tj . w  c ią g u  9 0  d n i, sk o n su m o w a n o  
6 m il  jo n ó w  litró w  ró ż n y c h n a p o jó w , p rz e -  
d e w sz y stk ie m  w in a i k a w y , o ra z 4 m iljo n y  
k ilo g ra m ó w  ró ż n y c h a r ty k u łó w . W y sta w a  
K o lo n ja ln a k o n su m u je d z ie n n ie 1 6 5 0 m e ­
trów k u b ic z n y c h w o d y d o p ic ia , p ró c z o l­
b rz y m ie j m a sy w o d y n ie f iltro w a n e j, u ż y w a  
n e j d o p o le w a n ia p a lm , tra w n ik ó w , d o n a ­
p e łn ia n ia 6 0 z b io rn ik ó w  p o ż a rn y c h itd .

R u ry w o d o c ią g o w e n a te re n ie w y sta w y  
p o s ia d a ją 1 6  k im . d łu g o śc i. K a b le e le k try c z ­

Rozmaitości i osobliwości.
Ostatnie dorożki konne 

w Berlinie.
♦V s to lic y N ie m ie c is tn ie je o b e c n ie ju ż  

ty lk o  1 1 6 d o ro ż e k k o n n y c h , a ż e lic z b a ic h  
w c ią ż s ię z m n ie jsz a , p ra w d o p o d o b n ie w ię c  
p o d k o n ie c b ie ż ą c e g o ro k u d o ro ż e k ta k ic h  
p o z o s ta n ie w  B e rlin ie  n ie  w ię c e j, ja k  se tk a .

C iek a w e je s t p rz y  te rn  to , ż e i lic z b a d o ­
ro ż e k  sa m o c h o d o w y c h  z m n ie jsz y ła  s ię o s ta t  
n ie m i c z a sy z n a c z n ie w  s to lic y N ie m ie c . 
G d y je szc z e w  1 9 2 8 r . b y ło d o ro ż e k ta k ic h  
9 1 1 9 , to n a 1 lip c a b r . z a re je stro w a n o ju ż  
ty lk o  8 8 9 5 .

Zgon uczonego polskiego 

w Wenezueli.
D o n o sz ą  z N o w e g o  Jo rk u : Z m a rł w  W e ­

n e z u e li m ło d y p o lsk i u c z o n y d r . E d w a rd  
A n to n i K iliń sk i. D r. K iliń sk i u k o ń cz y ł sz k o ­
łę g ó rn ic z ą u n iw e rsy te tu C o lu m b ia w  N o ­
w y m  Jo rk u  i w y sy ła n y  b y ł n a s tęp n ie  w  c e ­
la c h n a u k o w y c h d o K a n a d y , M e k sy k u i  
G u ja n y  h o le n d e rsk ie j. O sta tn io  b a w ił w  W e  
n e z u e li, g d z ie ja k o z a w o d o w y g e o lo g b a d a ł  
ta m te jsz e p o k ła d y n a fty  z ra m ie n ia C a ra ­
c a s P e tro le u m  C o rp o ra tio n . R o d z in a d r . K i­
liń sk ie g o  m ie sz k a w  P o lsc e . (P a t.)

Doniosłe odkrycie archeeolo- 
giczne w Peru.

D o n o sz ą z L im y : E k sp e d y c ja n a u k o w a  
S h ip p o e Jo h n so n o d k ry ła is tn ie n ie w  P e ru  
w ie lk ie g o m u ru  p o d o b n e g o d o m u ru c h iń ­
sk ie g o . M u r te n  c ią g n ie s ię n a p rz e s trz e n i 
4 0  m il a n g ie lsk ic h . M a  o n  w y so k o śc i 7  s tó p , 
m ie jsc a m i je d n ak s ięg a 3 0 s tó p . O d k ry c ie  
to  w y w o ła ło  w ie lk ie z a in te re so w a n ie , n a su ­
w a ją c p rz y p u sz cz e n ie , ż e c y w iliz ac ja In k a -  
só w  w z ię ła p o c z ą te k  z C h in . (P A T .)

Znaczek pocztowy święci 1OO- 
lecie istnienia.

W  ro k u p rz y sz ły m f ila te liśc i c a łe g o  
Ś w ia ta o b c h o d z ić  b ę d ą  m o g li u ro c z y śc ie  s tu  
le c ie  te g o  b a rw n e g o  sk ra w k a  p a p ie ru , k tó ry  
sp ra w ia im  ty le e m o c ji, a  św ia tu  p rz y n ió s ł 
o g ro m n e  u ła tw ie n ie  w  k o re sp o n d e n c ji p o c z ­
to w e j.

P rz e d  s tu  b o w ie m  la ty , w  r . 1 8 3 2 , k u p ie c  
lo n d y ń sk i, R o w la n d H ill, u c z y n ił c ie k a w e  
o d k ry c ie . O to , b ę d ą c w  p e w n e j g o sp o d z ie  
lo n d y ń sk ie j, z a u w a ż y ł, ż e u s łu g u ją ca m u  
d z ie w c z y n a o d m ó w iła p rz y ję c ia p rz y n ie ­
s io n eg o  je j lis tu , z a  k tó ry  trz eb a  b y ło  z a p ła  
c ić lis to n o szo w i c a łeg o sz y lin g a , ty le b o ­
w ie m  w y n o s iło w ó w c z a s p o rto . 

s ię n a  s try c h y d o m ó w . P lu to n  p io n ie ­
ró w , w y s łan y  z B ie lsk a  o ra z  p o lic ja  w o  
je w ó d z k a  p ro w ad z iły w c i^ g u n o c y  
w c z o ra jsze j a k c ję ra tu n k o w y p rz y  
św ie tle p o c h o d n i. Z a s tę p c a s ta ro s ty  
b ie lsk ie g o p . N ie ża n k o w sk i z o rg a n izo ­
w a ł w  Z a rz e cz u p o m o c d la lu d n o śc i, 
d o tk n ię te j k lę sk ą p o w o d z i, k tó rą  ro z -  
w ż o n o ło d z ia m i d o z a la n y ch d o m ó w .  
W  c ią g u n ie d z ie li w o d a z w o ln a , a le  
s ta le  o p a d a , ta k  ż e  n a  ra z ie  n ie m a  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a .

s ię g łę b o k ie sz c z e lin y , rz e k i w  w ie lu  m ie j­
sc a c h z m ie n iły  sw ó j b ie g . A n i je d e n  m o st 

n ie o c a la ł.
T rz y m ia sta : A b ig u m , P a n n ir i M o c h  

le ż ą z u p e łn ie w  g ru z a c h . S e tk i w io se k z o ­
s ta ły d o sz c z ę tn ie z n iszc z o n e . S tra ty m a te -  

r ja ln e są o lb rz y m ie .
P ie rw sz e w strz ą sy  o d c z u to w e C z w a rte k . 

P o w ta rz a ły  s ię o n e u s ta w icz n ie i d o so b o ty  
n a lic z o n o ic h z g ó rą 2 0 0 . Z a ra z p o p ie rw ­
sz y c h w strz ą sa c h , n a sz c z ę śc ie s ła b y c h , o -  
g a rn ię ta p a n ik ą lu d n o ść o p u śc iła m ie sz k a ­
n ia , d z ię k i c z e m u lic z b a o fia r w  lu d z ia ch  
je s t n ie zn a cz n a . N a ra z ie w y d o b y to z g ru ­

z ó w  3 0 tru p ó w .

n e n a d z ie m ią p o s ia d a ją d łu g o ść 3 0 0 k im ., 
p ró c z 7 0 k im . k a b ló w  p o d z ie m n y c h i 1 5 0 0  
o d g a łę z ie ń  d o p o sz c z e g ó ln y c h p a w ilo n ó w .

D z ie n n a k o n su m c ja e le k try c z n o śc i w y ­
n o s i 2 0 0 ty s ię c y k ilo w a tó w , d la 2 0 0 ty s ię c y  
ż a ró w e k e le k try c z n y c h i 1 5 ty s ię c y re f le k ­

to ró w .
E le k try c z n a  k o le jk a  g ó rsk a  w  p a rk u  w y ­

s taw o w y m  p rz e b ieg ła w  9 0 d n ia c h 1 6 2 ty ­
s ią c e k ilo m e tró w  i p rz e w io z ła 2  5 6 5 0 0 0 o -  
só b . 5 w ie lb łą d ó w , z e z w ied z a jąc y m i n a  
g rz b iec ie , p rz e b y ło  w  ty m  sa m y m  c z a sie 1 1  

ty s ięc y  k im .
Z g u b io n o i z n a le z io n o  n a w y s taw ie 6 0 0  

d z ie c i, 7 0 0 p ę c z k ó w k lu c z y , a re sz to w a n o  

3 0 0 0 z ło d z ie i n ie b ie sk ic h p ta k ó w .

H ill w d a ł s ię w  ro z m o w ę z d z ie w c z y n ą  
i d o w ied z ia ł s ię o d  n ie j, ż e k o re sp o n d u je z e  
sw y m  n a rz e cz o n y m , p o n ie w a ż z a ś ta k  o n a , 
J a k  i je j n a rz e c z o n y , są  z b y t b ie d n i, a b y  p ła  
c ić p o  sz y lin g u  z a  lis ty  o trz y m y w a n e , u m ó ­
w ili s ię w ię c o b o je , ż e w  k ą c ik u  n ie z a p isa -  
n e j s tro n y  z ło ż o n e g o a rk u s ik a , p rz e z n a c z o ­
n e j n a a d re s —  k o p e rt w ó w c z a s n ie z n a n o  
—  s ta w ia ć  b ę d ą  z n a k  o m ó w io n y , św ia d cz ą ­
c y , ż e są  z d ro w i i k o c h a ją  s ię n a d a l.

G d y w ięc d z ie w c z y n a u jrza ła n a liś c ie , 
p rz y n ie s io n y m  p rz e z lis to n o sza , ta k i z n a ­
c z e k sw e g o  n a rz e c zo n e g o , o d m ó w iła p rz y ję ­
c ia lis tu , g d y ż d o w ie d z ia ła  s ię te g o  o c o  je j 
c h o d z iło i z a o sz c z ę d z iła sz y lin g a .

H illa u d e rz y ło to o d k ry c ie i w p a d ł n a  
m y śl, c z y n ie m o ż n a b y  p o ło ż y ć k re s ta k im  
p o d s tę p o m  p rz e z  p ła c en ie  z a  lis ty  p o rta  z g ó  
ry , c o p o św ia d c z a łb y n a k le jo n y p rz y a d re ­
s ie z n a c z e k p o c z ty k ró le w sk ie j, o sz c z ę ­
d z a ją c y w y p isy w a n ia p rz y a d re s ie k w o ty  
n a le żn e j p o c z c ie z a  p rz e s ła n ie  lis tu  i k ła d ą ­
c y  k re s  s tra to m , w y p ły w a ją c y m  z  o d m a w ia ­
n ia p rz e z a d re sa tó w  p rz y ję c ia lis tó w .

T a k  m ia ł p o w s ta ć  p ie rw sz y  z n a c z e k  p o c z  
to w y . N ie m c y w sz a k ż e tw ie rd z ą , ż e w ła śc i­
w y m  w y n a laz c ą z n a c zk a p o c z to w e g o b y ł  
d y re k to r p o c z t p ru sk ic h , S te p h a n .

Dzienniki z czasów wojny 

niszczeją.
W e d łu g sp o s trz e ż e ń , p o c z y n io n y c h  p rz e z  

b iu ro  d o św ia d c z a ln e w  b ib ljo te c e rz y m sk ie j  
p a p ie r d z ie n n ik ó w , d ru k o w a n y c h o b e c n ie ,  
z e w z g lę d u n a p rz e w a g ę sk ła d n ik ó w  c h e ­
m ic z n y c h , n ie d a je g w a ra n c ji trw a ło śc i..

D z ie n n ik i, d ru k o w a n e p rz e d r . 1 8 6 5 , z a ­
c h o w a ły  s ię d o sk o n a le .

Z n a c zn a  c z ę ść  d z ie n n ik ó w , d ru k o w a n y c h  
o d  te g o ro k u  a ż d o r . 1 8 9 0 , u le g ła  z n isz cz e ­
n iu , n a to m ias t d z ie n n ik i, d ru k o w a n e d o o -  
k re su w ie lk ie j w o jn y , u le g a ją sz y b k ie m u  
z n isz cz e n iu p rz e z c z e rn ie n ie i k ru sz e n ie s ię  
p a p ie ru . ■

Rekord sprawności sądowej.
P ra sa  ju g o s ło w ia ń sk a  p o d a je , iż są d  p o ­

w ia to w y m ia sta K ra g u je w a c u s ta lił n ie ­
z w y k ły re k o rd : w  c ią g u trz y d z ie s tu m in u t  
o d c z a su d o k o n a n ia p rz e s tę p s tw a , z ła p a n o  
p rz e s tę p c ę , p rz e p ro w a d z o n o ś led z tw o , w y ­
s łu c h a n o  św iad k ó w  i o g ło sz o n o  w y ro k .

C z e la d n ik sz e w sk i, M io d ro g M a rk o w ic z , 
w y c ią g n ą ł z k ie sz e n i w ło śc ia n in a D y m itra  
P o p o w ic z a p o rtfe l. Z a u w a ż y w sz y k ra d z ie ż ,  
p o sz k o d o w a n y p o p ę d z ił z a z ło d z ie je m i 
sc h w y ta ł g o tu ż p rz e d g m a c h e m  są d u p o ­
w ia to w e g o . Z ło d z ie ja w p ro w a d z o n o d o są ­

d u , g d z ie sę d z ia  p o w ia to w y , P a w ło w ic z , n a ­
ty c h m ia st ro z p o cz ą ł ś led z tw o , u k o ń c z y ł je , 
w y z n a c z y ł ro z p ra w ę i p o w y s łu c h a n iu  je d ­
n e g o św ia d k a , z e w z g lę d u n a p rz y z n a n ie  
s ię p o d są d n e g o  d o w in y , w y d a ł p o u p ły w ie  
2 0 m in u t w y ro k , sk a z u ją c y  M a rk o w ic z a n a  
z a m k n ię c ie w  w ię z ie n iu n a 2 0 d n i.

Niebezpieczne złudy mórz 

lodowych.
P rz y g o d a , ja k a sp o tk a ła  z a ło g ę  

p a ro w c a „ Q u e s t“ , w y s ła n e g o  n a  p ó ł­
n o c n y o c e a n L o d o w a ty n a d a lsz e  

p o sz u k iw a n ia  ś la d ó w  e k sp e d y c ji A n -  
d re e ‘g o , rz u c a n o w e św ia tło  n a w a ­
ru n k i, w śró d  ja k ich  z g in ę li A n d re e i 
je g o to w arz y sz e . O k rę t „ Q u e s t“ s ta ł  
u w y b rz e ży p u s te j, n ie g o śc in n e j,  
a rk ty c zn e j w y sp y  V ito , k tó ra s ta ła  
s ię  g ro b e m  A n d re e ‘g o . P rz e z w ię k sz ą  
c z ę ść ro k u  sm u tn a  ta  w y sp a  sp o w ita  
je s t g ę s te m i c h m u ram i, to  z n ó w  n ie -  
p rz e b itą  m g łą . P e w n e g o  d n ia  je d n a k , 
g d y  u  b rz e g ó w  w y sp y g o śc ił s ta te k
„ Q u es t“ z e k sp e d y c ją , m g ła s ię n a ­
g le p o d n io s ła i z a ło g a u jrza ła fa ta  
m o rg a n ę w y b rz e ż a p ó łn o c n o -w sc h o ­
d n ie g o —  d łu g i p o ły sk u ją c y w  b la ­
sk u  s ło ń c a  p a s z iem i n a  h o ry z o n c ie .

W y p a d e k te n n a su n ą ł p rz y p u sz ­
c z en ie , ż e ró w n ie ż  A n d ree  m ó g ł m ieć  
te g o ro d z a ju  w iz ję . P ra w d o p o d o b n ie  
w y ru sz y ł w ó w c z a s w ra z z to w a rz y -
sz a m i m a łą łó d k ą n a p o b lisk i lą d , 
k tó re g o  z w o d n ic z ą w iz ję p rz y n io s ła  
m u  fa ta  m o rg a n a . P o  ro ż n e m  p o szu ­
k iw a n iu , w z b u rz o n e fa le i b ry ły lo ­
d u  z m u s iły  ic h  z a p e w n e  d o  p o w ro tu , 
rz u c a ją c w k o ń c u  z u p e łn ie  w y c z e rp a ­
n y c h  n a  b rz e g . R o z c za ro w a n ie  i z m ę ­
c z e n ie o d e b ra ło  im  z a p e w n e re sz tk ę  
s ił i o d w a g i d o  w a lk i z e z b liż a ją c ą  
s ię śm ie rc ią .

P rz y p u sz cz e n ie  to  w y jaśn ia ró w ­
n ie ż fa k t, d la c ze g o p o 3 3 la ta c h  
z w ło k i z n a lez io n o n a b rz e g u , a n ie  
w  g łę b i w y sp y , g d z ie n ie sz c z ę ś liw i 
z n a le ź lib y w ięc e j o s ło n y p rz e d w ia ­
trem  i m ro z e m . T a k  w ię c , n a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j, fa ta  m o rg a n a , sk ą d in ą d  
w sp a n ia łe , p o ry w a ją ce  z jaw isk o , s ta ­
ła  s ię  b e z p o ś re d n im  p o w o d e m  śm ie r ­
c i A n d re e 'g o  i to w arz y sz y .

Opinja.

—  Ja k s ię p a n i p o d o b a m ó j sp o só b  
ta ń c z en ia ?

—  A a a ch !
—  Ja k p a n i to  ro zu m ie ?
— - P a n m u si b y ć z n a k o m ity m  fo o t-  

b a lis tą .

KRONIKA.
KALENDARZYK:

C z w a rte k : B ro n is ła w a .
P ią te k : R o z a lji P .
S o b o ta : W a w rz y ń c a .

0 Baczność członkowie Straży Poż.I 
W sz y sc y d ru h o w ie s taw ią s ię w  n ie d z ie lę , 
d n . 6 . h m ., o  g o d z . 9 -te j ra n o w  s tra ż n i­
c y , c e le m  w z ię c ia u d z ia łu w  o b c h o d z ie u -  
ro c z y s to śc i „ S o k o ła 1 1 .

0  Z Tow. Samodz. Rzemieślników. Z e ­
b ra n ie k o m p le tu  z a rz ą d u T o w a rz y s tw a S a ­
m o d z ie ln y c h R z e m ie śln ik ó w w  W ą b rz e ź ­
n ie o d b ę d z ie s ię d z iś , w ś ro d ę , d n . 2 . 9 . 
o g o d z in ie 8 -m e j w ie cz ł w  lo k a lu p . K lim ­
k a . P rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w z a ­
rz ą d u k o n iec z n e .  P re z e s .

0  Kino „Słońce* w y św ie tla d z iś i ju ­
tro p o tę ż n y p rz e b ó j f ilm o w y p t.: „ P ie śń  
ż y w io łó w 1 1 z L o u is W o h lh e im em , („ B u l-  
b ą “ ) i G a ry C o o p e rem  w  ro la c h g łó w n y c h .

0  Nowy rok szkolny ro z p o cz ą ł s ię  
w c zo ra j, w e w to re k , w e w sz y s tk ic h  
m ie jsc o w y c h sz k o ła c h . R a n o o d b y ły  
s ię n a b o że ń s tw a szk o ln e w k o śc ie le  
p a ra f ja ln y m , a n a s tęp n ie o d b y ła s ię  
w  p o sz c ze g ó ln y c h sz k o ła c h  u ro c z y s to ść  
o tw a rc ia n o w e g o  ro k u sz k o ln eg o .

0  Zebranie Tow. Cyklistów „Pogoń" 
o d b ę d z ie s ię w e c z w a rte k , d n . 3 b m .,  
o g o d z . 2 0 -e j w  lo k a lu p . H o ffm a n n a  
d la  o m ó w ie n ia  sp raw y  u d z ia łu  T o w . w  
n ie d z ie ln y c h u ro c z y s to śc ia c h so k o lic h .

0 Zebranie mieś, Ochotn, Straży Po­
żarnej o d b ę d z ie s ię w e w to re k , d n ia 8 -g o  
w rz e śn ia o g o d z . 2 0 -te j w  s traż n ic y . —  Z e  
w z g lę d u n a z b liż a ją c y s ię te rm in w a ln eg o  
z ja z d u d e le g a tó w  o k rę g o w y c h , ja k i s ię o d ­
b ę d z ie w p rz y sz ły m m ie sią c u , o b e c n o ść  
w sz y stk ic h  c z ło n k ó w  je s t k o n ie cz n a .

0 Inwalidzi Woj. Rz. p. Z e b ran ie K o la  
m ie jsc o w e g o Z w ią z k u In w a lid ó w W o jen ­
n y c h R z . P . o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę , d n . 
6 . b m . o g o d z in ie  2 -e j p o p o ł, w  lo k a lu  k o l. 
M a rk u sz e w sk ie g o , R y n e k . —  N a p o rz ą d ­
k u o b ra d sp ra w o z d a n ie d e le g a tó w  z e z ja z ­
d u . ♦

0  Biuro Insaruktorjatn PTR. w  W ą ­
b rz e ź n ie p rz y u l. P rz e m y sło w e j o tw a rte b ę  
d z ie d o d n ia 1 0 b m . ty lk o w e w to rk i i 
p ią tk i o d  g o d z . 9 -e j d o 1 4 -e j, o d d n . 1 1  
z a ś n o rm a ln ie , t . z n . c o d z ie n n ie .

0 Baczność OWP.I Z b ió rk a w sz y stk ic h  
M ło d y c h ju tro , w 'e c z w a rte k , o g o d z . 2 0 . 
w  lo k a lu p . K lim k a . O b e c n o ść w sz y s tk ich  
c z ło n k ó w i k a n d y d a tó w b e z w z g lę d n ie o -  
b o w ią z k o w a .  K ie ro w n ik .

0 Wypadek automobilowy. W c z o ra j o -  
k o ło g o d z in y 1 2 -e j w  p o łu d n ie u g rz ą s ł sa ­
m o c h ó d c ię ż a ro w y n a u l. K o śc iu sz k i, n a  
k tó re j p rz e k ła d a s ię b ru k . N a m ie jsc u  
w y p a d k u z g ro m a d z ił tię tłu m  lu d z i.

0 Zebranie plenarne Stow. Pań Miło­
sierdzia. św. Wincentego a Paulo o d b ę ­
d z ie s ię d z iś , w  ś ro d ę , o g o d z . 4 -te j p o  
p o łu d n iu w  sa lc e p o s ie d z e ń m a g istra tu w  
ra tu szu . O lic z n y u d z ia ł p a ń u p ra sz a

Z a rz ąd . .

0 Sprawa o krzywoprzysięstwo. Ja k  
s ię d o w ia d u jem y , w  u h . p o n ie d z ia łe k o d -  
b y w a ła s ię w są d z ie o k rę g o w y m  w  T o ru ­
n iu ro z p ra w a o n a m o w ę d o k rz y w o p rz y ­
s ię s tw a p rz e c iw k o P e ich to w i, b . b u fe to w e ­
m u p . M ic h a lsk ie g o p rz y u l. K o le jo w e j. O  
sp ra w ie te j sw e g o c z a su p isa liśm y ju ż  
sz c z e g ó ło w o . —  R o z p ra w a p o n ie d z ia łk o w a  
z o s ta ła o d ro c z o n ą d la u z u p e łn ie n ia ś le d z ­
tw a , a o sk a rż o n y P e ic h t z o ś ta ł n a w n io -
se k p ro k u ra to ra a re sz to w a n y i o sad z o n y  
w  w ię z ie n iu  p rz y są d z ie o k rę g o w y m  w  T o ­

ru n iu .

0  Następny numer „ G a z e ty W ą b rz e -  
sk ie j“ w y jd z ie ,w  p rz y sz ły p ią tek  z o k a z ji  
u ro c z y s to śc i 3 5 -le c ia tu t. „ S o k o ła 1 1 ja k o  
sp e c ja ln y n u m e r so k o li w z w ię k sz o n y m  

n a k ła d z ie i fo rm ac ie . N u m e r te n z a w ie ­
ra ć b ę d z ie sp e c ja ln e a r ty k u ły , p o św ię c o n e  
sp ra w ie so k o le j o ra z b o g a to b ę d z ie ilu -
s tro w a n y lic z n e m i fo to g ra f ja m i, z w ła sz ­
c z a m a ło z n a n e m i d a w n y c h , d z iś ju ż n ie ­
ż y ją c y c h d z ia ła c zó w  „ S o k o la 1 1 w  W ą b rz e ź ­
n ie . T o te ż n ie w ą tp liw ie w z b u d z i o n  
w śró d o b y w a te ls tw a m ie jsc o w e g o w ie lk ie  

z a in te re so w a n ie .

0  Zlot sokoli z o k a z ji u ro c z y sto śc i 
o b c h o d u 3 5 -lec ia is tn ie n ia tu t. g n ia z ­
d a „ S o k o ła “ o d b ę d z ie s ię ju ż w  p rz y ­
sz łą n ie d z ie lę . W  o b c h o d z ie te m  w e z ­
m ą u d z ia ł lic zn e g n ia z d a so k o le z c a -
le g o  o k rę g u  IV . to ru ń sk ie g o , k tó re ju ż  
z a p o w ie d z ia ły sw e p rz y b y c ie o ra z m ie j 
sc o w e o rg a n iz a c je i to w a rz y s tw a sp o ­
łe c zn e i n a ro d o w e . P ro g ra m  o b c h o d u  
je s t b a rd zo o b sz ern y i p o d n io s ły . N ie ­
w ą tp liw ie w  p rz y sz łą n ie d z ie lę tłu m y  
p u b lic z n o śc i z g ro m a d z i u ro c z y s ta a -  
k a d e m ja ju b ile u sz o w a w sa li „ D w o ru  
W ą b rz e sk ie g o " , ja k ró w n ie ż p o p o łu d ­
n io w e p o p isy  i ć w ic z en ia n a  b o isk u  so ­
k o łe m  p rz y u l. P rz e m y s ło w e j, n a k tó -  
re m  w y b u d o w a n e z o s ta ły sp e c ja ln e try  
b u n y d la p u b lic zn o śc i.

O b y w a te ls tw o w ą b rze sk ie , ja k n a ­
le ż y s ię sp o d z iew a ć , o k a ż e m ie jsc o w e ­
m u  „ S o k o ło w i 1 1 w  c a łe j p e łn i sw ą sy m -  
p a tję , n a k tó rą  so k o li w  z u p e łn o śc i z a ­
s łu g u ją , b io rą c w  n ie d z ie ln e j u ro c zy ­
s to śc i g re m ja ln y u d z ia ł i p rz y b ie ra jąc  
d o m y  sw e w  f la g i n a ro d o w e .

0  PP. Kupcom p o d a je s ię d o  w ia d o  
śc i, ż e p rz y sz ły n u m e r „ G a z e ty W ą ­
b rz esk ie j" w y d a n y  b ę d z ie ja k o  sp e c ja l­
n y  n u m e r so k o li o z w ię k sz o n y m  n a ­
k ła d z ie . R o z e jd z ie s ię o n n a p e w n o  
w śró d lic zn y c h u c z e s tn ik ó w ’n ie d z ie l­
n y c h u ro c zy s to śc i so k o lich . S ta n o w ić  
b ę d z ie z a te m  w y ją tk o w ą  o k a z ją re k la ­
m y d la m ie jsc o w y c h P P . K u p c ó w i  
F irm . Ju ż d z iś p rz y jm u je a d m in i­
s tra c ja „ G a z e ty W ą b rze sk ie j" o g ło sz e ­
n ia d o te g o n a d zw y c za jn e g o w y d a n ia  
p o w y ją tk o w o n isk ich c e n a ch . P P .  
K u p c y w in n i w ię c sk o rz y sta ć z e sp o ­
so b n o śc i i z a re k lam o w a ć sw e p rz e d s ię ­
b io rs tw a p rz ez z a m ie sz c z e n ie o g ło sz e ń  
w  p ią tk o w y m  n u m e rz e „ G a z e ty W ą ­
b rz e sk ie j" .

Apel do obywatelstwa 

m. Wąbrzeźna.

W  p rz y sz łą n ie d z ie lę , d n ia 6 w rz e ­
śn ia , o b c h o d z i T o w a rz y stw o G im n a ­
s ty c z n e „ S o k ó ł" w  W ą b rz e źn ie u ro cz y ­
s to ść 3 5 -lec ia sw e g o is tn ie n ia . W u -  
ro c z y sto śc i te j w e zm ą  u d z ia ł lic z n e to ­
w a rzy s tw a n ie ty lk o m ie jsc o w e , a le i  
p o z a m ie jsc o w e , o ra z w szy s tk ie g n ia z ­
d a so k o le IV . o k rę g u  to ru ń sk ie g o . Z a ­
rz ą d j c z ło n k o w ie „ S o k o ła " d o k ła d a ją  
w sz e lk ic h  s ta ra ń , a b y  to  w ie lk ie  i rz ą d  
k ie św ię to so k o le w y p a d ło ja k n a j  
w sp a n ia le j. L e c z n ie m n ie j w in te re ­
s ie c a łe g o o b y w ate ls tw a w ą b rz e sk ie g o  
le ż y , a b y d z ień te n , w  k tó ry m o b c h o ­
d z ić m a m y p a m ią tk ę p ra c y  o jc ó w  n a ­
sz y c h , k tó rzy 3 5 la t te m u z a ło ż y li w  
W ą b rz eź n ie „ S o k o ła " d la p ie lę g n o w a ­
n ia d u c h a n a ro d o w eg o  i p rzy g o to w a ­
n ia s ię d o w a lk i z z a b o rc ą , b y ł n a ­
p ra w d ę d n ie m p o d n io s ły m  i u ro c zy ­
s ty m , a b y b y ł d n ie m św ię ta c a łe g o  
m ia s ta n a sz eg o .

D la te g o  z w ra c am y  s ię d o  S z a n . O b y ­
w a te ls tw a n a sze g o m ia s ta , z n an e g o z  
p a tr je ty c z n e g o i n a ro d o w eg o s ta n o w i ­
sk a sw eg o , o ra z z sy m p a tji i p rz y c h y l­
n o śc i, ja k ą d a rzy „ S o k o ła " , z p ro śb ą  
o  p rz y stro je n ie w  ty m  d n iu  u ro c z y s ty m  
d o m ó w  sw o ic h f la g am i i sz ta n d a ra m i  
o  b a rw a c h n a ro d o w y ch .

C z o łem !
Z a rz a d T o w a rz y s tw a G im n . „ S o k ó ł*  

w  W ą b rz e ź n ie
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W iad o m o śc i z p o w ia tu .

OSTROWITE.
Stodoła gospodarza p. Niezgody, 

k tó ra sp ło n ę ła w u b . so b o tę o k o ło  
g o d z . 5 -te j, p rz y c ze m  ż y w c em  z g in a ł w  
p ło m ie n ia ch 1 8 -le tn i s łu ż ą c y A lfo n s  
M ic ic k i —  d o n o s iliśm y ju ż o  te rn  w  o -  
s ta tn im  n u m e rz e —  b y ła u b e z p ie c z o ­
n ą w  P o m o rsk iem  S to w a rz y sz e n iu U -  
b e z p ie c ze ń w  T o ru n iu , z a te m s tra ty  
m a te ria ln e z o s tan ą p o k ry te . Je d n a k ż e  
s tra szn a śm ie rć m ło d e g o c z ło w ie k a  
w strz ą sn ę ła d o g łę b i o k o licz n ą lu d n o ­
śc ią .

Zmiany w szkole. M ie jsc o w y k ie ­
ro w n ik sz k o ły p o w sz e c h n e j p . D a h l-  
m a n n  y rze n ie sio n y  z o s ta je z d n . 1 p a ź ­
d z ie rn ik a b r . w  s ta n sp o c zy n k u . S ta ­
n o w isk o je g o o b e jm u je ju ż z p o c z ą t­
k ie m  n o w e g o  ro k u  sz k o ln e g o , t j . d n . 1  
w rz eśn ia p . B rz e z iń sk i z W ą b rze ź n a .

Świnie na cmentarzu. Z a u w a ż o n o  
k ilk a k ro tn ie , ż e św in ie m ie jsc o w e g o  
d y g n ita rz a sa n a c y jn e g o w łó c zą s ię sa -  
m o p as , a z w łasz cz a n a c m e n ta rzu ry ­
ją  i ro z k o p u ją g ro b y . M ie jsc o w a lu d ­
n o ść p a m ię ta o  sw y c h d ro g ich z m a r ­
ły c h i m o g iły ic h u p ię k sz a k w ia ta m i. 
N ie ste ty n a p ró ż n o , b o te d o w o d y p a ­
m ię c i n isz c z ą ... św in ie . C z y m o ż e o n e  
te ż ju ż n a leż ą d o  B e -B e , ż e  im  w szy s t­
k o  w o ln o ?

L u d n o ść je d n a k ż e  o b u rz o n a je s t te rn  
u s ta w ic z n e m  p ro fa n o w an ie m  św ię te g o  

* m ie jsc a i d o m a g a s ię s ta n o w c zo , a b y  
ty m w y b ry k o m p o ło ż o n o w re sz c ie  

kres.
WIELKIE PUŁKOWO.

Zabawa Straży Ogniowej. W u b ie ­
głą n ie d z ie lę o d b y ła s ię n a  sa li o b e rż y  
p. S z y m c z ak a z a b aw a ta n ec z n a m ie j­
sc o w e j S traż y O g n io w e j, k tó ra c ie sz y ­
ła s ię w ie lk iem  p o w o d z e n ie m , z w ła sz ­
c z a  u  m ło d z ie ż y . D o  ta ń c a p rz y g ry w a ­
ła  o rk ie s tra so k o la z W ą b rze ź n a .

MAŁE RADOWISKA.

Zabawa Kółka Rolniczego. W n ie ­

d z ie lę , d n . 3 0 . u b . m ie ś ., o d b y ła s ię n a  

sali miejscowej oberży zabawa, urzą­
dzona staraniem Kółka Rolniczego. Za­
bawa ta zgromadziła niezwykle licz­
nych gości z tut okolicy.

O św iad czen ie .
W nr. 9 7 „ G ło su W ą b rz e sk ie g o * * pod: 

„ W ie lk ie R a d o w isk a " z n a jd u je m y n o ta tk ę  
o  z a ło ż e n iu  p la c ó w k i M ło d y c h  O W P .

D o te j n o ta tk i d o d a je k o re sp o n d e n t, d o ­
s ta te c z n ie  z n a n y , ta k ie  u w a g i: „ Je ż e li p rz y ­
p a trz y m y s ię k w a lif ik a c jo m  m o ra ln y m  o -  
só b z a rz ąd u , m o ż e m y ż a ło w ać ro d z icó w ,  
k tó rz y p o z w a la ją p rz e z te g o ro d z a ju lu d z i  
„ w y c h o w y w a ć " sy n ó w  sw o ic h . K s. p ró b . Łu­
gowskiemu możemy p o w in sz o w a ć „ w sp ó ł­

p ra c o w n ik ó w " g o d n y c h ."

T c h ó rz liw y k o re sp o n d e n t s trz e la z p o z a  
p ło tu , rz u c a  n a  n a s n ie g o d z iw e  p o d e jrz e n ia ,  
k tó ry c h  n ie m o ż e u z a sa d n ić . O sz c z e rc a sa m  
n a  s ie b ie w y d a je w y ro k , d o w o d z i sw o ją p o ­
d łą  z a c z e p k ą , ż e n ie  m a  ż a d n y ch  k w a lif ik a -  
c y j m o ra ln y c h , ż e je s t p o d ły m  c z ło w ie k ie m . 
Z a n im  in n y m  b ę d z ie o d m a w ia ł k w a lifik a -  
c y j m o ra ln y c h , p o w in ie n  w p ie rw  s ie b ie  z b a ­
d a ć i z e sw e g o o k a w y c ią g n ą ć b e lk ę .  
„ W sp ó łp ra c o w n ik a m i" k s . Ł ę g o w sk ie g o a n i  
n ie je s te śm y , a n i b y ć n ie c h c e m y , b o m ło ­
d z ież y d o sa n a c ji i S trz e lc a p ro w a d z ić n ie  

c h c e m y .

Z a d u żo  h o n o ru sp ra w ilib y śm y  te m u  p a ­
n u , g d y b y śm y g o p o c ią g n ę li d o o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i są d o w e j z a p u b lic z n e p o są d z a n ie  
i z o h y d z a n ie . T a k ie m u n ie g o d z iw e m u o -  
sz c ze rc y je d y n ie g o d z iw ą o d p o w ie d z ią je s t  

p o g a rd a .

F e lik s Ł o w ick i. A lo jz y F a lk o w sk i.

L u d w ik D y b o w sk i.

R A D IO .
C zw artek 3 w rześn ia .

Poznań. 7 .0 0 — 7 .1 5 Z eg a r z w ie ż y ra tu ­
sz o w e j —  G im n a s ty k a p o ra n n a . (P ro t. 
W a x m a n n ). 7 .1 5 — 8 .0 0 G a z e ta p o ra n n a R . P . 
1 7 .4 5 — 1 8 .0 0 „ H u m o r" —  p . Z y g m u n t N o s ­
k o w sk i, a r t. T . N . 1 9 .0 0 — 1 9 .1 5 T o re m  l i te ­
ra tu ry i p o e z ji (w y g ł. k p t. G . B a u m fe ld ) , 
1 9 .1 5 — 1 9 .3 0 F e lje to n ro ln ic z y . 1 9 .3 0 — 1 9 .4 5

Rohiicza sk rz y n k a ra d jo w a (w y g ł. p . J . 
R z a d k o w sk i) , 1 9 .4 5 — 2 0 JJ0 K w a d ran s sa ty ry  
i ro z m a ito śc i (w y g Ł  p . in ż . T a d eu sz  K ra u ss)  
2 0 .0 0 — 2 0 .1 5 K w a d ra n s g o sp o d a rc z y (w y g ło ­
s i re d , R o m a n F e n g le r) . 2 0 .3 0 — 2 1 .3 0 K o tn -  
c e r t so lis tó w . W y k o n a w c y : W a n d a S z c ze r-  
b iń sk a ( fo r t.) . P T o f. Ja n u sz N o w a k (b a s ) , 
kjadwiga Komorowska (a k o m p .) .

Warszawa-Raszyn. 1 2 .0 5 O d c z . p ro g ra ­
m u n a d z ie ń  b ie ż . 1 2 .1 0 G ra m o fo n . 1 3 .1 0  
U rz ę d . K o m u n ik a t P a ń s tw . In s t M e te o ro -  
lo g ic z n e g o . 1 4 .5 0 K o m u n ik a t g o sp o d a rc z y . 
1 5 .2 5  „ D je ta  w  w ie k u  s ta rsz y m " —  p . M a r-  
ja M o rż k o w sk a . 1 5 .4 5 K o m u n ik a t L . O . P . 
P . 1 6 .0 0 G ra m o fo n . 1 6 .4 5 K o m u n ik a ,! d la ż e ­
g lu g i i ry b a k ó w . 1 6 .5 0 „ P sy c h o lo g ja sz k o ły  
—  tra g ic z n e k o n flik ty " —  d r . Jó z e f R e is s  
(T ra n sm is ja z K ra k o w a ) . 1 7 .1 5 G ra m o fo n .  
1 7 .3 5 O d c z y t. 1 8 .0 0 K o n c e rt p o p u la rn y . 1 9 .0 0  
R o z m a ito śc i. 1 9 -2 0 G ra m o fo n . 1 9 .4 0 G ie łd a  
ro ln ic z a . 1 9 .5 0 U rz ę d . K o m u n ik a t P a s tw . 
In s t. M e te o r . 1 9 .5 5 K o m u n ik a t P a ń stw . U rz . 
W y c h . F iz . i P a ń s tw . Z w . S p o rto w . 2 0 ,0 0 :  
P ra so w y  D z ien n ik  R a d jo w y . 2 0 .1 0 K o m u n i­
k a t sp o rto w y I -sz y . 2 0 .1 5 M u z y k a le k k a . 
2 1 .3 0 S łu c h o w isk o . 2 2 .0 0 „ D u sz a ż o łn ie rz a "  
—  k p t A p o lo n ju sz Z a ry c h ta . 2 2 .1 5 D o d a ­
te k d o P ra so w e g o D z ień . R a d jo w e g o . 2 2 .2 0  
K o m u n ik a ty . 2 2 .2 5  O d c z . p ro g r n a  d z ie ń  n a ­
s tę p n y . 2 2 .3 0 K o n c e r t so lis ty z K a to w ic . 
2 3 .0 0 — 2 4 .0 0 M u z y k a le k k a i ta n ec z n a .

Katowice, 1 9 ,3 0 M iec z y sła w  G ła d y sz : „ O  
b e z p o śre d n ie m  p o z n a n iu sz tu k i lu d o w e j" . 
2 2 .3 0 W ie n iec m e lo d y j lu d o w y c h ś lą sk ic h  
w  w y k o n a n iu c h ó ru S to w . K o le j. Ś lą sk ic h  
w  u k ła d z ie i p o d d y re k c ją H e n ry k a N ic z e ­

g o .

Wilno. 1 2 .0 5 — 1 3 .1 0 M u z y k a p o p u la rn a  
(p ły ty ) . 1 7 .1 0 — 1 7 .3 5 U tw o ry C h o p in a (p ły ­
ty ) . 1 9 .3 5 — 1 9 .5 0 „ Z e św ia ta ra d jo w e g o " w y ­
g ło s i in ż y n ie r A lfre d D a u n .

Lwów. 1 6 .2 5 „ P a p  P sa r M ą d ra la " —  h u ­
m o re sk a p . B . L iw o c z y ń sk ie g o . 1 8 .0 0 A rje i 
p ie śn i p o lsk ie w  w y k . p . Ja d w ig i H e y n o -  
w e j (so p r .) , p . Ja n a R ó ż a n o w sk ieg o , a r t. o -  
p e ry (b a s ) o ra z u tw o ry fo r te p ian o w e w  
w y k o n , p . C e lin y W o h lm an .

Beromuenster. 2 0 .3 0 P a rtje fo r tep ia n o ­
w e J . S . B a c h a .

Medjolan, 2 0 4 5 W ie lk i k o n c e r t w o k a l-  
n o -in s tru m e n t. z u d z ia ł, b a ry t. R ic c a rd o  
S tra c c ia r i.

Monachjum. 2 0 .0 5 „ B a jad e ra " o p . w 3  
a k t. E . K a lm a n a .

Królewiec. 2 1 ,1 0 „ L ie b e g u t —  a lle s g u t"  
o p e ra w  3 -c h c z ę śc ia c h , m u z y k a A . E . M .

Gretry.
Berlin. 2 1 .1 0 „ L ie b e g u t a lle s g u t" , o p . 

w  3 -c h  c z ę śc ia ch , m u z . A . E . M . G re try .
gj— M B— M a— — — i■B B W M E B aiB M niH lf  II M l »1 'T lili

K ro n ika te legra ficzn a .
Łódź. D z iś w  n o c y  w y w iad o w c y  p o ­

l icy jn i z a trz y m a li d w ó c h k a s ia rz y  w  
c z a s ie o b se rw o w a n ia p rz e z n ic h je d n e ­
g o  z b a n k ó w  łó d z k ic h , w  k tó ry m  p ra w ­
d o p o d o b n ie m ie li d o k o n a ć w ła m a n ia . 
Z n a le z io n o  p rz y n ic h  w  w a liz ce w sz y st 
k ie p rz y b o ry , s łu ż ą c e d o  ro z p ru w a n ia  
k a s . W łam y w a c ze c i są c z ło n k a m i 
sz a jk i, k tó ra ju ż o d d łu ż sze g o c z asu  
d o k o n y w ała w ła m a ń n a te ren ie w o ­
je w ó d z tw a łó d z k ieg o , p rz e w a ż n ie d o  
k a s g m in n y c h  i m a g is tra c k ic h .

H U M O R

Dokładność.
—  C o s ię ty c zy is to ty p ro m ie n io w a ­

n ia s ło n e cz n e g o , m o i p a n o w ie , to  n a u ­
k a n ie p o w ie d z ia ła je sz cz e o s ta tn ieg o  
s ło w a i m u s im y so b ie je sz c z e ra z p o ­
w tó rzy ć , ż e ja k d o tą d —  b łą d z im y tu ­
ta j w z u p e łn y c h c ie m n o śc ia c h ...

Ostrożny gość.
W ła śc ic ie lk a p e n s jo n a tu : „ M o ż e  

p a ń s tw o  p o z w o lic ie n a  w e ran d ę —  je s t  
c u d o w n a tę cz a n a n ie b ie !

G o ść : T a k ? A  i le k o sz tu je 9

Kalkulacja.
_  W ie sz , ja s ię z w y k le c a ły d z ie i 

c ieszę n a c h w ilę p o p o łu d n io w e , 

d rz e m k i.
—  N o , n ie m y ś la łem n ig d y , ż e ty  

sy p ia sz p o o b ie d z ie .
—  M ia łeś ra c ję , ja n ie —  a le m o ja  

ż o n a .

W y d a w c a
„ G a ze ta W ą b rz e sk a " S p . z o g r . o d p . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :
A n to n i C z e rw iń sk i, W ą b rz e ź n o , G ó rn a 3 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A  

w T o ru n iu .

P ierw sze n a jn ow o cześnie jsze  

k in o d źw ięko w o

W  ro li g łó w n e j u lu b io n y " B u lb a " L o u is W o lh e im  w  je g o p rz e d ­

śm ie r tn y m  p rz eb o ju , o ra z G a ry  C o o p er i ty s ią c e s ta ty s tó w .  

R e a liz a c ji i re ży se rji s ły n n e g o W icto ra F le m in g a , tw ó rc y  

" W ie lk ie j P a ra d y " .

S Ł O N C E
w łaśc ic ie l F r. S zym ańsk i.

W  ś ro d ę , d n ia 2 -g o i w e c z w arte k , d n ia 3 -g o IX . o 8 4 0 w ie cz .  

u k a ż e s ię o c z e k iw a n y p rz eb ó j f ilm o w y p . t .

„Pieśń żywiołów”
D o d a te k  w sp a n ia ły ry su n k o w y

> -> N ad p ro gram  F le isch era
k tó ry  w y w o ła b u rz ę śm iec h u i o k la sk ó w o raz „ N o w y T y g o d n ik * ,

W  n a s tę p n y m  p ro g ra m ie u lu b ie n ie c w szy s tk ich  R a m o n  N o v a rro p t.

„WESOŁY MADRYT”
........  ..—J

S in g er U W A G A S in g er

B ezp ła tn y ku rs  
sz y c ia , m o d n y c h  h a f tó w  a r ty s ty c z n y c h , c e ro w a ­

n ia i k ro ju  u rz ąd z a : a m e ry k a ń sk a  sp ó łk a a k c y jn a  

S in g er
S ew ing M achin e C o m p any  
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w  W ą b rz e źn ie u l. H a lle ra  4 .

Przetarg przymusowy.
D n ia 3 . 9 . 3 1 r . o g o d z . 
1 0 ,3 0  p rz e d  p o ł. sp rz e d a ­
w a ć b ę d ę w  d ro d z e  p rz e  
ta rg u p rz y m u so w e g o  
n a jw ię c e j d a ją c em u z a  
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1 2 w p o łu d n ie sp rz e d a ­

w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­

ta rg u p rz y m u so w e g o  

n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
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c z y li o g o d z . 6 -te j p o  p o i. u n iż e j p o d p isa ­

n e g o . P o rz ą d e k o b ra d p rz e sy ła s ię ró w n o ­

c z eśn ie k a ż d e m u p t. c z ło n k o w i l is te m  p o ­

le c o n y m .
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w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g ­
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k rz e s ła , z b ió r ż y ta z 5  
m ó rg  i ja łó w k ę 2 -le tn ią .  
S k a ja , k o m . są d . z  p o le ­
c e n ia w K o w a le w ie .

Przetarg przymusowy, 
W  c z w a rte k , d n ia 3 . 9 . 

b r . o g o d z . 1 1 sp rz ed a ­

w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g ­

z e k u c ji w  W ę g o rz y n ie u  

p . A . S tu rm o sk ie g o  n a j­

w ię c e j d a ją c e m u z a g o ­
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n ik , ż n iw ia rk ę , p o w ó z k ę  

sa n ie w y ja z d o w e i fo r ­

te p ia n . R o g o w sk i, k o m . 

są d o w y K o w a le w o .
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i o d k ła d n ie s ta lo w e o ra z c z ę śc i d o p łu g ó w w sze lk ie g o  

ro d z a ju S p rę ż y n y i c z ę śc i d o k u lty w a to ró w , c z ę śc i d o  

s ie w n ik ó w . S ie w n ik i o c y n k o w a n e d o s ia n ia n a w o z ó w .  

W id ły d o k a r to f li i d o  b u ra k ó w . K o p a c z e i n o ż e d o  b u ra -  
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N ab o je , b ro ń i w sze lk ie artyku ły m yśliw sk ie p rzed n ie ] jako śc i.

O g łoszen ie .
P raw o m o c n e m i u c h w a łam i z g ro m a d z e ń c z ło n k ó w  

„ A g ra rji" sp ó łd z . z o . o . w  W ą b rz e źn ie
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M ich ał E rd m an n .
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P o kó j 
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„Gllłll Wahrzeskiei".
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u m e b lo w a n e d o  
w y n a jęc ia . A d res  

w sk a ż e a d m in i­
s tra c ja G a z e ty  

W ą b rze sk ie j.

p o k ó j
u m eb lo w an y z c e n tra ln e m  

o g rz e w an iem  d o w y n a ję c ia . 

III. Wilnoid i l  7.

H o m eo p atyczn e

i z g o d n ie z p ra w a m i  
n a tu ry

leczen ie

c h o ry c h . S e tk i c h o ry c h , 
k tó rz y g d z ie in d z ie j n ie  
z n a le ź li p o m o c y , z o s ta li  
p rz e z e m n ie w  k ró tk im  
c z a s ie w y le c z e n i. U lk a n , 
a s tro lo g i te ra p e u ta  
(H e ilk u n d ig e r) T o ru ń ,  
Ł a z ie n n a  1 . (d 5 6 8 7

L ekc ji p isan ia  

n a m a sz y n a c h i p o w ie ­

la c z u u d z ie lam n a d o ­

g o d n y c h w a ru n k a c h  

sp ła ty . Z a ra z e m  u sk u ­

te c z n ia s ię w sz e lk ie  
p rz e p isy w a n ia p ism . —  
T o ru ń , u Ł R ó ż a n a 1 , I . 
n ie tro . (d 4 6 9 4


